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Rumunia wobec propozycyj pułk. Becka
PAT donosi z Pragi.
Prasa czeska, omawiając sytna- 

eję międzynarodową w związku ze 
sprawą węgierską i wyjazdami mi- 
nistr* Becka do Galaczn oraz dyr. 
Łubieńskiego do Budapesztu, w  
daiśzym ciągu poświęca dużo miej 
sca doniesieniom na temat dzia­
łalność: dyplomatycznej Polski, 
usiłując wykazać za doniesienia­
m i dzienników francuskch i an­
gielskich, i i  Rumunia pragnie u- 
trzymania wspólnej granicy z Cze 
chosłowacją.

„Narodni Politika" analizując 
sytuację polityczną Rumunii wy­
raża nadzieję, że Rumunia nie ze- 
ehce zrezygnować ze wspólnej gra 
hicy z Czechosłowacją,

Na uwagę zasługuje, że prasa 
czeska podnosi zagadnienie Bega. 
rabii i porusza sprawę ewentual­
nego żądania Związkn Sowieckie- 
go pod adresem Bukaresztu w 
sprawie granicy rumuńsko - so­
wieckiej.

»*
V  związku z wizytą posła Sido­

ra w Warszawie dzienniki praskie 
ograniczają się przeważnie do za­
mieszczania komunikatów oficjal­
nych.

I Jedynie w biuletynie agencji
Central European Radio" nka- 

| zał się artykuł w sprawie audien­
cji posła Sidora u  min. Becka, ar­

ty k u ł,  donoszący, że przedmiotem 
rozmowy posła Sidora z min. Bec. 
kiem były najbliższe zamarzenia 
Rządu słowackiego w stosunku do 
Węgier oraz współpraca Słowacji 
z Polską i mówiący, i i  poseł Sidor 
miał okazję przekonać się, iż Rząd 
polski trwa nadal przy swych za­
miarach utworzenia wspólnej gra­
nicy z Węgrom- W Warszawie pod 
kreślą się, i i  Rząd polski jest prze 
konany, iż Słowacja winna dążyć 
do uzyskania całkowitej niepod­
ległości.

Koła polityczne przypuszczają 
w związku z tym, i i  min. Beck po. 
informował posła Sidora, iż Sło­
wacja może liczyć na pełną pomoc 
Polski w wypadku, gdyby zdecy­
dowała się na niezależny byt pań- 
•wiwy. (PA T ).

OŚWIETLENIE WŁOSKIE
Prasa włoska zamieszcza oświad 

czonie polskich kół półnrzędo- 
wych na temat podróży min. Bec­
ka do Rumunii oraz przytacza gło­
sy prasy polskiej na ten temat. 
„Lavoro Fascista" pisze, że niektó

re dzienniki francuskie zbytnio 
pośpieszyły się donosząc o niepo­
wodzeniu spotkania ministra Bec- 
ka z królem Karolem. Przeczą te­
ma doniesienia zarówno z Buka­
resztu, jak i Warszawy, że obie 
strony są ze spotkania tego zado­
wolone.

E.
B. Prezydent Czechosłowacji Be 

flesz, przybył do Londynu. Pozo­
stanie w Anglii trzy, tygodnie, po­
czym uda się do Ameryki, gdzie 
ma objąć profesurę na jednym z 
uniwersytetów amerykańskich. Be 
nesz z małżonką po przyjeżdzie 
opuścił Londyn i udał się w oko­
lice Oxfordu, gdzie pozostawać bę

dzie w  posiadłości wiejskiej pu­
blicysty angielskiego Wickmama 
S.eeda.

Poselstwo czeskosłowackie wy­
dało komunikat, że przyjazd dr. 
Edwarda Benesza do Londynu ma 
charakter ściśle prywatny, że b 
prezydent nie będzie udzielał żad­
nych wywiadów.

Obrady Se miku K ła  pedzkiegn
nie odbyły sie

Z  Kowna donoszą, że oczeki­
wane z wtelkim zainteresowaniem 
posiedzenie sejmiku kłajpedzkie­
go, się nie odbyło.

Ponoszą, że odwołanie posiedzę 
nia sejmiku kłajpedzkiego jest 
związane z obie.mcą Rządu Iitew 
skiego przeprowadzenia pewnycn 
zmian w projekcie nowej ustawy 
o obronie państwa i narodu na 
rzecz kraju kłajpedzkiego.

Premier ks. Mironas przyjął na 
diUższej audiencji posła niemiec­
kiego w  Litwie, min. Zechlina i 
przekonywał go, że demonstracje 
sejmiku kłajpedzkiego są przed­
wczesne, bowiem projekt nowej 
ustawy n it zosąi jeszcze ostatecz 
me przyję.y i Rząd litewski weź­
mie pod uwagę potrzeby Niemców. 
Kłajpedzkich.

Skr dii jacht morski
M ikołaj Krzysztof Sobieszczań- 

ski oraz niejaki Kula, obaj bez sta 
lego miejsca zamieszkania, skra- 
d li w Westlechhenfar w Gdańsku 
prywatny jacht morski wartości 
6.000 zł., należący do dr. Appalyz 
Marianowa. Na skradzionym jach

Kemal Ataturk —  
rekonwalescentem

ANKARA, 23.10 ( P A 1 W  sta­
nie zdrowia prezydenta Kemala 
Ataturka nas ąpila tak znaczna po­
prawa, iż dalsze b.uletyny lekar­
skie nie będą już ogaszane. Wszy 
stkie niepokojące ob„awy z zesz­
łego tygodnia całkowicie ustąpi y 
Chory wszedł już w okres rekon­
walescencji.

Po zajęciu Kantonu
Wiadomość o całkowitym 

jęciu Kantonu została ogłoszona 
w całej Japonii przez rad.o oraz 
ryk syren okrętowych i  fabrycz­
nych. Niezwłocznie uformowały 
się żywiołowe manifestacje, któ­
re przebiegły przez ulice miasta 
pomimo niepogody i zakazu władz 
urządzania wszelkiego rodzaju 
nifestacyj. Wszysft.g. miasta są 
bogato przybrane flagami i  flumi-

Odpowiedź czeska
wręczona w Budapsszcie

P. A. T . donosi z Budapesztu: 
informują z kół miarodajnych. Mi 
nisier spr. zagr. Czechosłowacji 
Chvafkowsky wręczył posłowi wę 
gierskiemu w  Pradze Wettsteino- 
w i notę Rządu czeskiego, zawiera

jącą nowe propozycje czeskie w 
oprawie ustępstw terytorialnych 
na rzecz Węgier. Nota zos 
wczoraj wysłana do Budapesztu 
specjalnym kurierem ,'który przy­
był tu koło północy. (PAT).

Narady polityczne w  Pradze
Czy pakt z Sowietami będzie wymówiony?

Prasa praska komunikuje o na­
radach przedstawicieli stronnictw 
koalicyjnych oraz sta.ycb nara­
dach, odbywających się w łonie 
rady ministrów podkreśla, że do­
tyczą one: 1) ustalenia nowych 
gran.c państwa, 2) zmiany konsty­
tucji która ma być przeprowa­
dzona w ten sposób, że najpierw 
nastanie okres czasu, regulowany 
przez prowizoryczną konstytucję, 
w czasie którego nastąpi opraco­
wanie i  przyjęcie nowej konsty­
tucji, 3 ) wyborów do nowego par 
lamentu, które nastąpią po osta­
tecznym ustaleniu granic pań. 
stwa i przeprowadzeniu w związ­
ku z tym kontroli mandatów po­
selskich i senatorskich, 4 ) sformu- 
łowan.e podstaw polityki zagra­
nicznej, które nie może mieć in­
nych celów, jak można sądzić z 
głosów prasy, jak utrzymanie do­
brych stosunków z sąsiadami.

SPRAWA
PAKTU Z SOWIETAMI

ATE przyniosła z Pragi wiadomość 
różnych pogłoskach na tle decyzji Rzą- 
l, zawieszają i działalność Partii Ko 
nniśtYcznej. Mówi się rzekomo o ko­

nieczności zerwania paktn z Sowietami.

Korespondentowi ATE oświadczono w 
sferach urzędowych, że sprawa, paktn 
z Sowietami nie może być łączona ze 
sprawą zawieszenia działalności Partii 
Komunistycznej. Natomiast nie nlega 
wątpliwości, że obecny Rząd praski wo­
bec nowej konfiguracji politycznej pod­
da ścisłej rewizji swe międzynarodowe 
zobowiązania.. Inna pogłoska mówi o 
tym, że w najbliższych dniach Rząd pra­
ski ma zamiar zrwrócić się do posła 
Hiszpanii w Pradze, prosząc o zlikwi­
dowanie p acówki Hiszpanii republikań­
skiej w Czechosłowacji.

N iem ieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Pragi, że w ostatnich 
dniach ze strony Związku Sowiec­
kiego nie było żadnych wystą­
pień oficjalnych. Jednocześnie 
wskazuje się, że aczkolwiek cze­
chosłowacko - sowiecki pakt utra­
cił wszelkie znaczenie faktyczne, 
spratca formalnego wymówienia 
tego paktu w praskich kolach mia 
rodajnych uważana jest w obec­
nej chwili za nieaktualną, nato­
miast agencja Stef ani donosi z 
Pragi, że minister spraw zagranicz 
nych przyjął posła sowieckiego, 
któremu oświadczył, iż Czechosło­
wacjo. uważa, że pakt wzajemnej 
pomocy czesko - rosyjskiej utracił 
"wą moc obowiązującą.

nowane. W  manifestacji w  Tokio 
brały udziały stutysięczne rzesze 
ludności.

BOHATERSKI OPÓR.
Donoszą z Kantonu, że jedyny 

opór jaki stawiali tam Chińczycy 
okazały zmechanizowane jednost­
ki armii chińskiej w  odległości k il­
ku mil od miasta. W alki trwały 
trzy godziny dopóki oddział chiń­
ski nie został całkowicie znaesio- 
ny-

*
W  nocy z piątku na sobotę wo­

koło Kantonu bezustannie byio 
jłychać ogień karabinów i  karabi­
nów maszynowych. W sobotę w 
po.udnie kolumny japońskie przy- 
s.ąpily do oczyszczania z nieprzy 
jaciela obszarów położonych na 
zachód od Kan.onu.

Wojska chińskie poniosły bar­
dzo poważne straty w  walkach, 
które toczyły się przed zajęciem, 
Kantonu, pod Waiczau i  Tseng- 
Czeng zginęło około czterech ty­
sięcy Chińczyków. Straty japoń­
skie były minimalne.

TOKIO (PAT.). Wojska chiń­
skie. jak donosi agencja Domei, 
rozpoczęły generalny odwrót 
wzdłuż kolei Hankau -  Kantom x>- 
raz drogi, łączącej Yoczau w pół­
nocnej części prowincji Honan z 
Wu-czangiem. Wojska japońskie 
ścigają Chińczyków, przy czym 
stosują na wielką skalę ataki lot­
nicze. obrzucając bombami wyco­
fujące się masy wojsk chińskich.

Straty Chińczyków mają być bar 
dzo znaczne.

W  HANKOU.
Wobec opuszczenia Hankou 

przez znaczną część ludności, na 
ulicach życie prawie całkowicie za 
marło. Wszystkie sklepy są zanik 
nięte a ruch uliczny został zredu­
kowany do minimum. Nawet ciek 
trownia przestała działać. Kon­
ce s ji francuska otrzymała świa­
tło z elektrowni znajdującej się w 
koncesji brytyjskiej. W  każdej 
chwili należy oczekiwać, iż zo­
stanie wstrzymana praca wodo, 
ciągów. Władze francuskie przed­
sięwzięły odpowiednie środki o- 
strożnoścł, by zapewnić koncesji 
dopływ wodv i elektryczności. Z 
dniem dzisiejszym przestały od­
chodzić pociągi w  kierunku połud 
nłowym.

NARADY CHIŃSKO * 
ANGIELSKIE?

Agencja Domei donosi: według 
niepotwierdzonych wiadomości 
prasowych, pochodzących z Hong 
kongu przybyli tam zupełnie nieo­
czekiwane Czang - Kał - S a k w  
towarzystwie żony i  wiceprzewod 
niczącego Kuomłntangu. Wang - 
Człng -  Weła. Odbyli oni rzeko­
mo konferencję z brytyjskim am­
basadorem Kerrem. Prasa japoń­
ska komentując zajęcie Kantonu 
twierdzi, iż stanowi ono ostatecz­
ny cios dla rządu Czang - Kai-Sze

talfilil w.et ihifw.et w j lo. li
w Warszawie

cie udali się do Jastarni, gdzie 
zabrali z jachtu Akademickiego 
Klubu Żeglarskiego papiery stat­
ku, kompas i przyrządy nawigacyj 
ne, po czym Odbyli rejs po Bałty­
ku, popełniając w  różnych por­
tach zagranicznych kradzieże.

Na skutek rozesłanych listów 
gończych i  fotografii wykryto 
jacht na wodach fińskich 1 znajdu 
jącego słę na nim Sobieszczańskie 
go ujęto i odstawiono do Gdań­
ska.

Na rozprawie sądowej ujawnio­
no, że Sobieszczański jest dezer­
terem z polsk.ej marynarki wo­
jennej. Sąd gdański skażai go na ‘ 
Jwa lata więzienia z zaliczeń em J 
aresztu śledczego. Po odcierpieniu, 
kary S abieszczański wydany bę­
dzie władzom polskim. i

la  się dzieje w  Sowietach?
Bluecher--znikną!. Jeżów--chory

W  niedzielę odbył się w  War­
szawie w podwórzu domu przy 
ul. Wareckiej 7, centralny wiec 
miesiącu propagandy Klasowych 
Związków Zawodowych.

Wiec zagaił tow. MisiorowskL
Jako pierwszy przemawia'tow. 

Gruszka, podkreślając rolę Kla­
sowych Zw. i rozbijackie metody 
żółtych związków.

Imieniem OKR. przemawiał tow. 
Dubois. Mówca zaznaczył, że ro­
botnicy klasowcy to  pół miliona 
zorganizowanych obywateli, któ­
rzy całą swą siłę rzucą na szalę 
walki o demokrację.

Tow. Baryka mówił o znaczeniu 
miesiąca propagandy. Tow. Raa­
be —  o samorządzie.

Przedstawiciel Centr. Rady Żyd. 
Zw .Zaw . mówił o wspólnych po­
litycznych i ekonomicznych dąże­
niach prolet-ńatu żydowskiego i 
polskiego.

Pozostali mówcy, oceniając o  
becną sytuację polityczną w zwią 
zku z wyborami do samorządu — 
wykazali szkodliwość gospodarki 
komisarycznego Zarządu Miejskie 
go i  zaznaczyli, że robotnicy są 
„solą i treścią ziemi polskiej". 
Mówcy żądali oddania Zarządu 
miasta w  ręce robotników.

W przerwach między przemó­
wieniami śpiewał chór Centralnej 
Sceny Robotniczej.

W  czasie przemówień padały 
liczne okrzyki, na rzecz zmiany 
ordynacji wyborczej do Izb Usta­
wodawczych, powszechnej amne­
stii dla więźniów politycznych i  
solidarności robotniczej.

Po przyjęciu rezolucji Rady 
Związków Zawodowych odśpie­
waniem „Czerwonego Sztandaru" 
i „Międzynarodówki", wiec za­
kończono.

Agencja Havasa donosi z Mo­
skwy: Jakkolwiek komisarz Je­
żów pełni w dalszym ciągu swe

Trag tzne w skut ach 
zderzenie na morzu

Holownik francuski „Morime“ , 
który w Boulogne sur Mer zderzyi 
się z parowcem angielskim „Ma- 
tra“  zos.ai ak poważnie uszkodzó 
ny, iż prawie nezw.oeznie po zJe 
rze.uu zatoną.. Palacz holownika 
zosta; zabity. 4 mdzi za ogi, któ­
rych uda o s.ę uratować przewie­
ziono do szpila a z silnym zapaie- 
n.ętn p uc z powodu zbyt d ugego 
przebywania w wodzie o bardzo 
niskiej temperaturze. 1

funkcje — wbrew pogłoskom, ro i 
szerzanym na ten temat w prasie 
zagranicznej — to jednak stan ie- 
go zdrowia jest bardzo zły i  chwi­
lowo jest on niezdolny do wyko­
nywania swych wyczerpujących 
obowiązków.

Przeprowadzana w sowieckim  
aparacie administracyjnym czyst­
ka trwa, czego dowodem jest znik 
nięcie marszałka Bluechera, któ­
ry nie znajduje się ani w Chi­
nach an; też na Ukrainie.

Wśród zaginionych bez śladu 
znajduje się równ.eż: Barków, b 
szef ptotokulu, Weinherg, b. szef 
b.ura zachodniego kcmisaiiatn  
spraw zagranicznych i Pozern, b 
prokurator obszaru lenlngradzkie

P o p a rc ie
dla akcll pracowników państwowych

Nadzwyczajne posiedzenie P le-, prowadzić szeroką akcję ntaso- 
num Centralnej Komisji Porożu- wych zebrań pracowniczych na 
miewawczej Związków Pracowni ■ terenie całej Rzeczypospolitej na 
czych w  dniu 21.XI.1938 r. jedno- których zostaną wysunięte te spra 
głośnie powzięło uchwałę o po- wy.
parciu w pełni akcji Międzyzwiąz 1
kowego Komitetu Pracowników 1 llffjrkf T li! '3 III IHClfJJlfl f i l  
Państwowych o poprawę bytu r | |  | e W l | |
pracowników państwowych, a w Prof roka klóremo w swoim czasie
szczególności zmeaen e podatku 
specjalnego, zwrot opłat szkol­
nych. i przywrócenie dodatków ro­
dzinnych. Jak wiadomo Między­
związkowy Komitet Pracowni­
ków Państwowych zamierza prze

wytoczono w Czechosłowacji proces o 
zdradę stanu, zakończony skazaniem go 
na .5  lat więzienia i który został nie­
dawno ułaskawiony, powrócił do Piss- 
czan z Pilzna, gdzie miał wyznaczone 
przymnsowe miejsce pobytu. (PAT>.



O pomocy
Prasa doniosła o wytycznych 

akcji Pomocy Zimowej na rok 
1938/39. Ma obowiązywać nadal 
zasada powszechności świad­
czeń. Zasada słuszna. Ale cóż 
kiedy dwuletnie doświadczenie 
pokazało, że me wszyscy tej za­
sady przestrzegają. Dzieje się 
tak, że świat pracy stuprocento­
wo wywiązuje się ze swych zo­
bowiązań, gdyż składki potrąca 
mu się z pensji i poborów. Inne 
zaś grupy ludności, które mogą 
i powinny więcej łożyć na Po­
moc Zimową, ale którym nie mo­
żna potrącać składek jak lu­
dziom pracy, często uchylają się 
od płacenia. Słyszeliśmy, że na­
zwiska tych niesumiennych oby­
wateli miały być ogłoszone, ale 
jakoś do tego nie doszło. Nie ma 
więc żadnej rękojmi, że w trze­
cim sezonie Pomocy oędzie pod 
tym względem lepiej.

Drugą wytyczną akcji ma być 
zasada, że za pomoc trzeba bę­
dzie odpłacać świadczeniami, 
czyli pracą. Tu mamy już wy­
łom w dotychczasowe i praktyce. 
Dotychczas obowiązywała zasa­
da, że za świadczenia nie nale­
ży żądać zapłaty w formie pra­
cy, a Min. Op. Społ. wyraźnie 
stwierdziło, że nikt nie ma pra­
wa żądać „odpracowania** fjomo 
cy. Wprawdzie zakaz ten pomi­
jano bardzo często i w wielu 
miejscowościach nawet osoby u- 
rzędowe chełpiły się, że za po­
moc wykonano takie czy inne 
roboty. Ale takie wypadki były 
bądź co bądź wyjątkami i lu­
dzie poszkodowani mogli się 
skarżyć i dochodzić swych 
krzywd.

Obecnie, to co było dotąd za­
bronione, ma być dozwolone, ma 
być nawet zasadą i wytyczną ak 
cji Pomocy. Uważamy, że popeł­
niono wielki błąd, który — pó­
ki czas — trzeba naprawić. Nie 
chcemy tu znowu rozwodzić się 
na ten temat, ponieważ pisaliś­
my już o tym dużo przed rokiem 
i dwoma laty. Wskażemy więc 
tylko, że Pomoc Zimowa to ak­
cja solidarności obywatelskiej, 
w której czynnik moralny głów­
ną gra rolą. Jeżeli w tej akcji 
jest jaki przymus, to tylko natu­
ry moralnej. Ale jeżeli zmusza­
my ludzi do pracv za zasiłek z 
Pomocy, to akcja traci charak­
ter samopomocy społecznej i  sta 
je się przedsiąwziąciem, konku­
rującym z Funduszem Pracy.

Przyznajemy szczerze, że nie 
rozumiemy, jak można ludziom 
kazać pracować za pieniądze, 
złożone w dobrej wierze, że one 
idą na wspieranie nędzy i otar­
cie łez najbiedniejszym. Jeżeli 
kto dobrowolnie się zaofiaruje 
by odpracować zasiłek, to — 
niech będzie 1 I to pod warun­
kiem, że nie odbiera pracy komu 
innemu i nie pogarsza innym iwa 
runków pracy. Ale nakazywać 
odrabianie zasiłku, płynącego z 
dobrowolnych datków ogółu — 
doprawdy nie wypada. Jest to 
upokarzające dla obu stron: i 
dla tego co da je (nie ze swojej 
kieszeni) i dla tego co bierze. 
zasiłek bowiem przestaje być za 
siłkiem, a staje się specjalną for 
mą wyzysku pracy. Ogół robot­
ników składających pieniądze,

zimowej słów kilka Przegląd prasy
nie żąda od swych braci aby „od 
pracowywali" ich datki i żaden 
komitet nie ma prawa rozporzą­
dzać się cudzą własnością.

Gdyby ta zasada odrabiania 
zasiłków nie została cofnięta, to 
Pomoc Zimowa przestała by być
tym, czym ----- mimo odchyleń,
błędów i nadużyć — była dotych 
czas. Pomoc należałoby oprzeć

na specjalnej ustawie, uzgodnio 
nej z ustawą o Funduszu Pracy.

Że to nie poszłoby łatwo, to 
inna rzecz. Ale Pomoc Zimowa 
z przymusową pracą, przy za­
chowaniu dotychczasowej formy 
akcji, nie powinna być tolero­
wana.

Hmb)

PRZYSZŁY- SEJM. 
Zgromadzenia kolegiów wybor­

czych są już za nami. Ich wynik 
ma właściwie decydujący wpływ 
na wybory. Już obecnie można 
sobie zdać sprawę z tego, jak bę­
dzie wyglądać przyszły Sejm. Jak 
było do przewidzenia, widoki 
wcale nie są piękne.

Zdecydowaną opinię o przy­
szłym ozonowym Sejmie wypo-

Nowe apetyty...
Czy Chamberlain zaspokoi rozbudzony apetyt Hitlera!

W czasie obrad monachijskich morandum dawne Niemcy, nie mia-

Sprostowanie
W artykule tow. M. Nowickiego 

p. t. „Tak n;3 wolno“ poprzesta­
wiano poszczególne ustępy, wsku­
tek czego artykuł stał się niezro- 
zumiały.

Ustęp 5 artykułu powinien 
brzmieć:

„Dlatego też Z w iązek podtrzy­
m yw ał żądania, b y  kom isarze za­
znaczali w  zezw oleniu na parce­
lację, że  długoletn iem u robotni­
kow i na leży się odprawa w  wyso­
kości 10-krolnych świadczeń i  od  
m iw ia li zatw ierdzania projektów  
pareelacyjnych przed zaspokoje­
n iem  upraw nień robotników  rol­
nych.

Na lisi ten nie otrzym aliśm y  
odpnw  edzi. Natom iast o trzym a­
liśm y z M m isterium  w yjaśnienie  
a dnia 14 września b. r., że jeżeli 
Pzństw o p rze jm u je  przym usow o  
m ajątek do parcelacji, to  odprawa 
należy się robotn ikow i n ic  od Pań 
siwa, lecz o d  dawnego właściciela**.

Ostatni wiersz w I  szpalcie i sie­
dem pierwszych wierszy w II 
szpalcie należy skreślić.

mówiono o rozmowach Hi.lera 
Chamberlaina na temat możliwo­
ści układu między Anglią i Niem­
cami. Narazie ujawniły się jedynie 
zamiary trzeciej Rzeszy co do za­
proponowania Anglii zawarcia pa­
ktu lotniczego angielsko - niemie­
ckiego na wzór dotychczasowego 
paktu morskiego. Londyn już zaz­
najomił się ze szczegó.ami projek­
tu wedug planu RiObenlropa. W 
planie tym proporcja, przyjęta w 
pakcie morskim, by.aby odwróco­
na. Jak wiadomo, w uk.adzte mor­
skim Anglia ma prawo utrzymy­
wać trzy razy większy tonaż floty 
wojennej niż Niemcy, btorąc pod 
uwagę, że potrzeby ogromnego 
imperium brytyjskiego są trzy razy 
większe, niż potrzeby Reichu, któ­
ry  nie musi u.rzymywać floty na 
wszystkich oceanach.

Teraz Berlin odwraca tę zasadę 
w dziedzinie sił lotniczych, powia 
dając, że Anglia jest pod tym 
względem zagrożona tylko z jed­
nej strony (szkoda, że nie skonkre 
tyzowano z której), podczas, gdy 
Niemcy conajmniej z trzech. W 
konsekwencji Berlin proponuje An 
g lii pakt, według którego angiel­
ska flota powietrzna byiaby trzy 
razy słabsza niż niemiecka.

Oczywiście, nic jeszcze nie zos­
tało oficjalnie zaproponowane. 
Chodzi tylko narazie o wysondo­
wanie opinii Foreign Officę.

W  ko.ach zbliżonych do angiel­
skiego M. S. Z. stwierdzono wtas- 
nie parę dni temu, że jeżeli trzecia 
Rzesza zwraca się do Anglii z pro 
pozycjami nie do przyjęcia, to czy 
ni to w  dwóch celach. Najpierw 
po to, by zawsze uchodzić w o- 
C2ach opinii za stronę, która da- 
je demokracjom możność ograni­
czenia ich zbrojeń. Następnie, gdy­
by Anglia nie przyjęła ofiarowane 
go paktu, Niemcy uznaiyby to za 
powód do wypowiedzenia zasady 
pak.u morskiego. Jak bowiem pi- 
sze G. Tabouis w „L*Oeuvre“  pakt 
ten zaczyna już ciążyć kanclerzowi 
Niemiec, któremu obszerny pro­
gram nowych zbrojeń morskich 
przedstawił admirał Raeder. 
związku z tym w n.ektorych koiach 
angielskich uważają, że Hitler i Rib 
bentrop pragną powstrzymać zbro 
jenia Anglii, zbrojenia zakrojone 
na nieznaną do ąd skalę.

Po deklaracji min. wojny Horę 
Belisha o stworzeniu nowych or­
ganizacji służby powietrznej, w 
swym przemówieniu Eden żądai 
wprowadzenia w życie tez Baldwi- 
na, mówiąc:

„Skończyło się życie wygodnel 
Trzeba się teraz zbroić nie w ryt­
mie czasów pokojowych, ale w 
rybnie wojny. Do tego trzeba stwo 
rzyć rząd narodowy, to znaczy 
rząd z udziałem opozycji".

W  tej chwili więc toczy się gra 
o rozszerzenie podstaw rządu, w 
związku z przewidywaną rekon­
strukcją gabinetu Chamberlaina 
Tymczasem rząd ten czekają nowe 
zmartwienia.

Oto, jak sygnalizują z Berlina, 
Niemcy przedstawią niedługo Lon 
dynowi memorandum w sprawie 
kolonij. Wskazują na to ostatnie 
rozmowy Hitlera na len tema; z 
gen. von Eppem, Kierownikiem ak­
cji ko omalne, Kbbentropem 
iiynii dz.a acz.
?,nvcli Niem.ei

ły nigdy w swoich posiadłościach 
wydarzeń takich, jakie obecnie ma 
Anglia w Palestynie. (Argument 
fałszywy, bowiem Pales.yna to zu 
pełnie specjalne zagadnienie i nie 
jest kolonią — Z. S.).

Stanowisko Anglii wobec kolo­
nialnych żądań niemieckich jest 
znane i zdaje się nie ulegnie zmia-

Anglia nie może odbierać Dom. 
mom kolonii, które zostaiy im od­
dane. Dominia już wystosowały w 
»ej sprawie odpowiednie protesty.

Niemcom więc na łych dwóch 
odcinkach: zbrojeń lotniczych i  żą 
dań kolonialnych, tak tatwo nie 
pójdzie, jak poszło z Austrią i Cze- 
chosiowacją. Tu już bowiem wcho 
dzą w grę bezpośrednie interesy 
Wielkiej Brytanii. A nie może ona 
dopuście do tego, by na jeden sa­
molot angielski wypadio trzy nie­
mieckie, jak chce Goering, ani do 
ego, aby 80 milionowy kolos ger­

mański wzmocnił się jeszcze kosz­
tem jej obszarów kolonialnych.

Z .S.

INFORMATOR PRASOWY 1938/39
W ydawnictwo m iesięcznika , 
organu Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników  
i  Czasopism

CENA 3 ZŁ

Jedyne źródło aktualnych i w yczerpujących wiadomości, 
prasy i instytucji z  prasą związanych.

N ajw ażniejsze działy Informatora:

Dzienniki i czasopism a, zrzeszone 
w  Polskim  Związku Wydawców
Dzienników i Czasopism;

Oranizacje prasowe i  ich działal­
ność (Związek Wydawców, organi­
zacje dziennikarskie, instytucje  
wspólne wydawców i  dziennikarzy);

Instytucje współpracujące z  pra-

Prasowe agencje informacyjne; 
Najw ażniejsze biura ogłoszeniowe; 
Ukłai' - . . .

karstw le;
Towarzystwo W iedzy Prasowej: 
Międzynarodowe organizacje pra­

sowe;
Prasa polska za granicą;
H istoria prasy polskiej;
A ktualna statystyk a  prasowa.

Do nabycia w  biurze Związku W ydaw ców , W arszawa, Zgoda 8/4, 
kioskach „Ruchu" oraz w  w iększych księgarniach.

wiada „Dziennik Bydgoski":
Obiicse pnywlego Sejmu odbiegać

będzie daleko od ideału, który w teo­
rii nakreślony został. Będzie w nim 

mało prawdziwych parlamentarzystów, 
bo widocznie Jsult nielachowoicW* i 
na tym terenie święci triumfy. la ­
dzie nieobeznani z ustawodawstwem 
i  praktykami parlamentarnymi łatwo 
poddadzą się rączce, która ich popro­
wadzi.

Za to Ozon ma zapewnioną więk­
szość murowaną. Znawcy stosunków 
Doliczają, ie około 120 ozonowców 
jest pewnych, a do tego dochodzi coś 
około 40 naprawiaczy.
Rzecz naturalna, że tak wybra­

ny Sejm będzie SEJMEM PO­
TULNYM:

jeżeli nie zdarzą się niespodzianki, 
przyszły Sejm będzie bardzo potnlny. 
Kto wie, czy nie uchwali nawet zmia­
ny ordynacji wyborczej, o ile tego 
samcbójczego krokn rząd od niego

P .P .S . I ŚLĄSK ZAOLZAŃSKI.

Jest coś niesamowitego w pre­
tensji „Głosu Narodu*1 do P.P.S.
Pisze ten pożałownia godny organ 
biskupa Sapiehy:

„Główny atak partyjnictwa skie 
rowuje s ię  na organizacje robot­
nicze. I  tak P . A . A . doniosła, że 
P P S. i  „klasowe" związki zawo­
dowe już naw iązały kontakt z 
„bratnimi" organizacjam i za  Olzą, 
że  tam tejsze socjalistyczne związ­
k i m ają s ię  złączyć z  ogólno-pol- 
skim i, że w  dn. S0.X przybędzie do 
Krakowa silna reprezentacja ś lą ­
zaków  n a  socjalistyczne obchody 
„20-lecia Niepodległości", a  socja­
liści krasow scy  w sile tysiąca  lu­
dzi pojadą w  dn. 11-XI do Karwi- 
ny, by w ziąć udział w  tam tejszej 
uroczystości organizowanej przez 
socjalistów".
I dalej krakowski organ klery- 

kalny biadoli:
„Nie wiem, czy m ożna się za­

chwycać tym i objawam i „brater 
sklej" m iłości. Jak tak  dalej pój­
dzie —  a  zanosi się n a  to. żesp ra  
w y potoczą s ię  dotychczasowym  
torem  —  to  nasze partie rozdra­
pią  pomiędzy siebie bogaty doro­
bek organizacyjny naszych roda­
ków zza Olzy".

. Wypisywać coś podobnego pod 
adresem P.P.S., to jest szczyt

Wiadomości z całej Polski
ZJAZD NAUKOWY.

Komisja Naukowych Badań 
Ziem Wschodnich organizuje w 
dniu 30 i 31 października r. b. w 
Krakowie II-g i z kolei Zjazd Nau­
kowy, poświęcony Ziemiom 
Wschodnim, l-szy Zjazd tego ro­
dzaju odbył się we wrześniu 1936 
r. w  Warszawie i był poświęcony 
Polesiu, obecny Zjazd będzie po­
święcony środkowym i wschod­
nim Karpatom Polskim.

Sekretarwt Zjazdu prowadzi 
Bćuro Organizacji Naukowych Ba 
dań Ziem Wschodnich, Warsza­
wa, Pałac Rady Ministrów, Kra­
kowskie Przedni eście 46-48, telef. 
55500 wewn 119.
ODSŁONIĘCIE KAPLICZKI -POM 

NIKA LEGIONÓW.

Dnia 30 października b. r. od­
będzie się w pobliżu stacji kolejo­
wej Bednary koło Łowicza poświę 
cenie kapliczki - pomnika, wybu­
dowanej ku czci poległych legion i 
stów 1-szej Brygady przez lud­
ność gminy Nieborów i Kompina, 
pow. Łowickiego.

W  miejscu tym w październiku 
1914 roku patrol 2 kompanii II Ba 
talionu Pierwszej Brygady w  sile 
7-miu ludzi przeciwstawił się szar 
żująćej sotni kozaków.

NIEZWYKŁA WĘDRÓWKA

skiej, a w sumie przekroczył oni 
granice 6 państw. Z kolej rozpo-! 
częła się taka sama tułaczka w 
drodze powrotnej do Polski, któ­
rej granice przekroczył nielegalnie 
za co odpowie przed sądem grodz 
k«m w Kulach.

WYROK NA MORDERCĘ.
Przed sądem okręgowym w Ka­

towicach odbył się proces prze­
ciwko Franciszkowi Nercie, oskar 
żonemu o zamordowanie restaura 
ti.ra w  Mysłowicach. Nerta rzuci) 
się na restauratora Adolfa Sza- 
niawę z nożem za to, że nie chciai 
mu podać wódki. W  wyniku roz­
prawy sąd skazał Nertę na 8 lat 
więzienia.

11 WIEŚNIAKÓW PRZED 
SĄDEM.

Z Koiotnyji donoszą: Przed są­
dem okręgowym w  Kołomyj! sta­
nęło 11 wieśniaków ze wsi Bete- 
łuja, którzy odbili przemytnika z 
rąk Straży Granicznej. Dwu oskar 
żonych skazano na kary 3 j  pół 
miesiąca, resztę na 2 do 10 tygod. 
ni aresztu.

FAŁSZYWY FRANCISZKANIN.

Na terenie północnego Pomorza 
oraz wybrzeża pojawił się ostat­
nio osobnik w habicie franciszkań 
skjm, który zbierał datki na odno 
w-en e klasztoru OO. Franciszka-

GROŹNE POŻARY.

W mieszkaniu robotnika

HUCUŁA.
Niezwykłą odyseę odbyt hucuł nów w Trokach. Rzekomy franets- 

Fedor Szepyha z gminy Siobódka szkanin posiadał wszystkie po-
..... ........ r ............  ko’o Kut. Jako matę dzecko wraz trzebne dokumenty na nazwisko
. kolonialnymi da-] z ojcem dosiał się przez ,z eloną o. Jana Kowalskiego z Wilna. Pe-
M.ntorandum zo granicę" do Rumunii. W czas e wnego dnia wywołał on w stanie

staio już przygotowane t Hitler de powrotu do Polski natknęli się na nietrzeźwym awanturę w jednyn:
maga się zwrotu wszystkich daw- patrol żandarmów ; podczas ucie- z zajazdów w Chojnicach. „Bra­
nych kolonij niemieckich, zabra-1 czki chłopak zgubił się. Rumuni ciszka" aresztowano i wówczas
nych na mocy .raktatu wersalskie­
go. Oddanie tych kolonii jest dla 
Niemiec „kwestją honoru", bo­
wiem odebrano je pod pretekstem, 
że Niemcy nie umieją kolonizować. 
Tymczasem, stwierdza dalej me-

odstawilł go do granicy węgier­
skiej. Kiedy w 1936 roku chciał 
wrócić do Polski, Węgrzy odpra­
w ili go do Niemiec, Niemcy —  do 
Francji. Wędrówka hucuła zakoń 
czyła się aż na granicy holender-

huty
„Batory" w Katowicach Józefa 
Klemensa wybuchł pożar. Przyby­
ła na miejsce straż ogniowa zasta 
ła Klemensa leżącego w  płonącym 
łóżku. Doznał on tak ciężkich po­
parzeń, że stan jego jest bezna­
dziejny. Ustalono, źe Klemens po­
łożył się spać z papierosem, który 

lie gdy usnął wypadł mu 
ust, wskutek czego powstał ogień 

W  zabudowaniach Jana Lipskie 
go, rolnika ze wsi Bartoszy Mas, 
pow. Kościerski (Pomorze) po­
wstał pożar. Wskutek silnego wia 
tru egień przeniósł się na sąsied­
nie zrbudowania. Spłonęło 10 do­
mów mieszkalnych, 13 stodół i 5 
stajett Straty spowodowane poża 
ren wyroszą przeszło 75.000 zł., 
podczas gdy ubezpieczenie budyń 
ków wynosi 38.915 zł. Jak usta­
lono, ogień zaprószył 6-letni Sta­
nisław Baski, który bawiąc się 
przy piecu, spowodował wysypa­
nie su płonących głowni drzewa 
na podłogę, od których zajęły się 
sprzęty w  izbic.

W  zakładzie łniarskiin „W ilen- 
ka" w Nowej Wilejce wybuchł po 
żar, który zniszczył znaczną ilość 
materiału przetwórczego, maszy­
ny i wśród nich 100 trzepaków bel 
gijskich. Straty wynoszą pół mi 
ltona złotych. Zakład był ubezpie­
czony.

W  Moszczanach obok Radym­
na wybuchł groźny pożar w fol 
warkn hr. Zamoyskiego. Pożar 
straw* 16 ogromnych stert zboża 
wartości 100.000 zł. Powodów po 
żaru nie udało się ustalić. Istnieje 
podejrzenie, że sterty zostały pod- 
pai-.r.e.

pętu. Przecież P.P.S. i P.S.P.R. 
w Czechosłowacji współpracowa­
ły ze sobą przez cały czas, gdy 
Śląsk Zaolzański był po za gra­
nicami Polski. W dużej mierze 
dzięki działalności socjalistów z 
przed i  z poza Olzy mogło zostać 
dokonane połączenie śląska Zaol- 
zańskiego z Polską. Cóż więc 
dz.wnego, że teraz socjaliści i  
zawodowcy z tamtego brzegu Ol­
zy chcą i łączą się z macierzysty­
mi organizacjami.

A skąd wściekłość chadeków 
krakowskich? Ot po prostu stąd, 
że nie mogą znaleźć swych sym­
patyków za Olzą.

NOWE POGWAŁCENIE 
KONSTYTUCJI W. M. GDAŃSKA

W  gdańskim ,,Dzienniku Urzę­
dowym" ukazał się dekret o „po­
wszechnym obowiązku służby bez 
pieczeństwa".

Pod tą skromną nazwą kryje 
się wbrew konstytucji, obowiązu­
jącej w. m. Gdańsk, zalążek sa­
modzielnej arm« gdańskiej.

Na ten temat donosi w  depeszy 
własnej „Goniec Warszawski":

„Jak wiadomo, dotychczas obo­
w iązujące przepisy o  statucie wol 
nego m iasta zawarte w  Traktacie 
W ersalskim  oraz w  konwencjach  
m iędzy P olską i  wolnym  m iastem , 
nie p rzew idu ją  dla Gdańska utw o­
rzenia s il zbrojnych, albowiem  bea 
pieczeftstwo Gdańska gw arantow a  
ne jest przez Polskę, a  nad całoś­
cią jego granic czuwa armia poi. 
ska.

Tym czasem  ogłoszony dekret 
zobowiązuje obyw ateli gdańskich  
do odbywania służby w ojskowej 
w  szeregach policji".
Doskonałe wiemy, co śię pod

tym kryje.
CIESZ SIĘ NARODZIE.

Ciesz się narodzie, bo oto „ABC"
donosi, źe powstał „narodowo- 
radykalny" (czytaj oenerowski)' 
komitet wyborczy, który:

„w ysuw ając kandydatury ludzi, 
którzy bronić będą naprawdę in­
teresów  narodu polskiego, w  im ię  
zasad programu narodowo .  ra­
dykalnego rozpoczną bezwzględną  
w alkę z  żydostw em  i zaopiekują  
się  położeniem  najszerszych m as 
ludności stolicy".
A więc i oenerowcy próbują sta 

nąć do poważnej walki wyborczej. 
A że jedynym i wyłącznym pro­
gramem ONR. będzie „walka z 
żydowstwem", o tym n ikt wątpić 
nie może.

WYKRĘTY.
„Gazeta Polska" odwraca ?y- 

tu-cję. Nie wiedząc, jak  się wy­
kręcić z gaffy ocenzurowania mo­
wy wicepremiera Kwiatkowskiego 
— twierdzi, że ona tylko rzekomo 
technicznie wyprała mowę z jej 
istotnej treści, a natomiast prasa 
lewicowa także nie dała tej mowy 
w c-łoścL

Wolne ża-y, panowie. ,,Gazeta 
Polska" jest oficjalnym organem 
O.Z.N. i pótoftcjalnym Rządu. P. 
Kwiatkowski jest jednvm z czoło­
wych kandydatów O.Z.N. i wice­
premierem. To też nie kto inny, 
ale właśnie „Gazeta Polska" win­
na byłe podać tę mowę, jeśli nie 
w całości — to przynajmniej wier­
nie. s -etc-
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Z Y C IE  G O S P O D A R C Z E
Hutnictwo Śląska za Olzą

W  uzupełnieniu poprzednich, 
uwag na temat znaczenia hutni­
ctwa Śląska za Olzą, przytoczy­
my niektóre dane za „Polską Gos 
podarczą" (zeszyt 42): .

Największym przedsiębiorstwem 
żelazno -  hutniczym na terenie 
Śląska za Olzą za zakłady hutnicze 
w Trzyńcu (w  pow. cieszyńskim), 
założone w 1839 r. Kapitał zakła­
dowy powyższej firmy wynosi 259 
mitn. kc. cz.; produkcja Trzyńca 
stanowi około 25 proc, wytwórczo­
ści wszystkich hut na dotychcza­
sowym obszarze Czechosłowacji. 
Udział tej huty w  Międzynarodo­
wym Kartem Eksportu Stali (E. 
I. A.) wynosi około 50 tys. ton wy 
robów walcowanych, t. j. okoto 6Ć 
tys. ton stali surowej. Ponieważ 
dotychczasowy udział Polski w 
E.I.A. stanowi 300 tys. ton stali 
rocznie — przyłączenie Trzyńca 
Zwiększa go o 20 proc. Załogę ro­
botniczą huty stanowi 5.500 lu tz1.

Ogólna zdolność wytwórcza su­
rówki wynosi około 530 tys. ton 
rocznie. W r. 1929 wyprodukowa­
no 475 tys. ton, w  r. 1937 — 430 
tyS ton.

70% rudy przywożono z innych 
krajów  (Szwecja. Z. S. R. R., 
Austria). Jakość koksu k-<rwińsk'e 
go pozwala na prowadzenie wiel- 
k !ego pieca o wydajności 650 ton 
na dobę, podczas gdy największe 
piece, istniejące w Polsce (huta 
„P iłsudski" i huta „P okó j"), osią­
gają najwyżej 400 ton r.a dobę.

Przypuszczalna produkcja surów ki w hutach na dotychczasowych 
obszarze Polski wyniesie w  r. b. 
'(na podstawie danych za 8 miesle- 
ey) około 880 tys. ton, wytwórczość 
zaś Trzyńca można oszacować na 
480 tys. ton. Łączna zatem wyt­
wórczość roczna surówki podniesie 
Się do 1.360 tys. ton, t. j. o 55%. 
Plan 4-letn.i rozwoju hutnictwa że­
laznego w  Polsce przewidywał pro 
dukcję surówki 1.300 tys. ton do­
piero na 1940 r. —  kwota ta zo- 
staje zatem osiągnięta, a nawet 
przewyższona o 2 lata wcześniej.

Zdolność wytwórcza stalowni 
trzynleckiej wynosi 600 tys. ton 
rocznie. Przypuszczalna wytwór­
czość stali Surowej w Polsce — 
bez Śląska Zaolzańsklego — wy­
niesie w r. b. około 1.525 tys. ton. 
a zdolność wytwórcza Zao'zia 
(Trzyniec 1 Bogumin) stanowi 
około 750 tys. ton, czyli razem 
2.275 tys. ton (wzrost o 50 pro­
cent). Plan 4-Ietni przewidywa’ 
osiągnięcie 2.000 tys. ton dopiero 
w 1940 r. ,a więc i tutaj zami1 
rżenia jego zostały zrealizowane 
znacznie wcześniej.

Wytwórczość roczna ■walcowni

wyniosła w roku dobrej koniunk­
tury 1929 — 395 tys. ton półwy- 
twórczości i  241 tys. ton wyro­
bów gotowych; obecną produkcję 
można szacować na 400 tys. ton 
półwyrobów i  300 tys. ton' wyro­
bów gotowych. Znaczna część 
półwyrobów idzie do dalszej prze 
róbki w należącej do tegoż kon­
cernu fabryce drutu w Boguminie 
o wytwórczości około 75 tys. ton.

Oprócz Trzyńca, na terenie

P ro b le m  a p ro w iz a c ji 
Zaolzia

Wśród zagadnień gospodar-1 (specjalnych obliczeń dla śląska 
czych, związanych z odzyskaniem [ za Olzą brakj — to i wtedy okaże
Zaolzia, jedr.ym z najważniej­
szych jest problem aprowizacji te­
go terenu.

Jak wiemy, jest on silnie uprze­
mysłowiony. Przeważna część lu­
dności żyje z przemysłu. Lud­
ność, żyjąca z rolnictwa, jako głó­
wnego środka utrzymania, stano­
w i zaledwie niewielki odsetek łud- 
nośoi przyłączonych powiatów. 
(Według statystyki z r. 1930, od­
setek ludności, zatrudnionej w rol­
nictwie, wynosił w okręgu jabłon­
kowskim 26,16 proc., w cieszyń­
skim —  18,18 proc., frysztackim— 
4,53 proc., bogumińskim 4,32 pro­
cent). Wysokość plonów z hek­
tara ziemi też nie jest wysoka. Je- 
ŚE nawet przyjąć zbyt wygórowa­
ne obliczenie, właściwe dla naj­
lepszych gruntów śląska i Moraw

A zatem produkcja zbóż chlebo­
wych na Zaolziu wynosi tylko 
81,8 kg. na głowę ludności, gdy 
przeciętnie w Polsce —  251 kg.

„Polska Gospodarcza" Oblicza: 
„Jeżeli nawet założyć, że spoży­
cie statystyczne na głowę ludno­
ści na Śląsku Zaolzańskim zbóż 
chlebowych równa się tylko śred-

SłojMftmłBÓŁU GŁO W Y! niei Produkcii b:'ow« *rcl>lMŻ“ u----------------------- —— j  w po]sce> t0 | wówczas okaże się,
że połączone powiaty odciążą 
rynek zbożowy w Polsce o ok. 40 
tys. t  zbóż chlebowych".

I Produkcja trzody chlewnej 
przeliczeniu na głowę ludności wy 
nosi zaledwie 18 kg. na Zaolziu, 
które więc stanowić będzie pokaź 
ny rynek dla hodowli polskiej.

M r .

śląska Zaoizańskiego znojduje się 
w Boguminie huta, należąca do 
firmy „A lfred Hahn“ , założona 
przed 50 laty, o produkcji rocz­
nej około 150 tys. ton, posiada 
jąca wielką rurownię, której wy- 
twórczość jest większa niż wszyst 
kich rurowni na dotychczasowym 
obszarze Polski. Prócz rur, huta 
w Boguminie wytwarza także że­
lazo handlowe oraz blachy czar­
ne i  ocynkowane.

Jak wiadomo przez okres póf- 
tniesięczny nasz aparat kredytowy 
byt w stanie naprężenia wobec 
dość znacznego odpływu wkła­
dów. Ten, miniony już na szczę­
ście okres, zaznaczył się wycofa­
niem 300 miln. zł. wkładów, co 
stanowi około 10 proc, ogólnej 
sumy wkładów.

Sytuacja tego okresu zarysowa­
ła się też w bilansie Banku Pol­
skiego z dnia 30 września r. b.

Ekspansja „Trzeciej" Rzeszy
po „Anszlusie** Sudetów>1

Ani produkcja „ersatzów**, ani 
surowa kontrola zużytkowania su 
rowców (wraz z poszukiwaniami 
bogactw... w  śmietnikach, t. j. na­
kazami zużytkowania odpadków) 
nie uwolniły Rzeszy od wielkiego 
dowozu surowców. Udział importu 
surowców w spożyciu wynosi 
35 proc, bez zmiany (1937 i 1938'

Według oficjalnej statystyki nie 
mieckiej wciąż jeszcze — mimo 
ogromnych wysiłków, mimo suro­
wych ograniczeń spożycia i  spa­
dającej stopy życiowej — około 
20% żywności nie mogło być wy­
produkowane w  kraju. Anszlus Au 
strii pogorszył sytuację, gdyż Au­
stria była w  jeszcze mniejszym 
stopniu samowystarczalna (ok. 
73% zapotrzebowania ludności po 
krywało własne rolnictwo).

Ponad to nie należy zapominać, 
że Niemcy, w  ramach swej „go­
spodarki wojennej" pomyślały 
czynieniu zapasów.

W  każdym razie, jak podaje 
„Polityka Gospodarcza" w  9 mie­
sięcy od sierpnia 1937 r. do kwiet­
nia 1938 przywóz zboża wynosił 
3 280 tysięcy ton wobec 2.060 ty­
sięcy ton przed rokiem. Import 
całości produktów spożywczych 
wzrósł w  r. 1937 z 1 499 miln. 
rek wartości do 1.947 miln marek.

Od deklamacyj w  Norymberdze 
na temat samowystarczalności Nie 
mieć do faktów życiowych jest je­
szcze bardzo daleko.

PO ANSZLUSIE SUDETÓW
Cóż przynosi z punktu widzę.

Wszyscy sobie zdają sprawę, 
że z likwidacją państwa czecho­
słowackiego w dotychczasowej je 
go formie ani problemy pólitycz- 

ani gospodarcze Europy środ­
kowej i południowo -  wschodniej

e zostały rozstrzygnięte.
Wprost przeciwnie — zaryso­

wują się nowe trudności i nowe 
płaszczyzny tarć. Conajwyżej wy­
jaśni! się fakt, z którego wszyst­
kie państwa, zdecydowane utrzy­
mać w tej części Europy swą nie-

iwisiość, muszą się liczyć:
Ekspansja, przynajmniej ekspan 

sja gospodarcza „Trzeciej" Rze­
szy nie kończy się z opanowaniem 
Sudetów. Niezależnie nawet od 
ambitnych planów politycznych 
„Trzeciej" Rzeszy — pozostaje o- 
twartym problem podstawowy go 
spodarki niemieckiej.

O BAZĘ
SUROWCOWO - ROLNICZĄ
Niemcy są wieikim państwem 

przemysłowym. Ich organizm go­
spodarczy przystosowany był do 
współdziałania z innymi krajami, 
od których otrzymywały niezbęd­
ne surowce i artykuły rolnicze, a 
którym sprzedawały produkty swe 
gc świetnie rozwiniętego przemy­
słu. Wielki kryzys zniszczył 
tychczasowe metody współpracy 
międzynarodowej, oparte — mimo 
wzrostu murów celnych, na pew­
nej swobodzie obrotu towarów i 
kapitałów. Trzecia Rzesza, 
wkroczywszy na drogę intensyw­
nych zbrojeń, poczęła szukać spo­
sobów utrzymania kontaktów z .
resztą świata na podstawie Irm ł" o5d Ausz,m Su<)e
mieckiego systemu", w  ramach wy * . /  . . . .  , .
iniany kompensacyjnej. Albowiem Kraje mdeckie „  m ogól nlewy 
trzeba to powiedzieć z naciskiem I ,™“ Z
— plan izolowania się od reszty ‘ *" “

— zostaje przez Anszlus Sudetów 
zaostrzony.

PRZYSZŁOŚĆ CZECHOSŁO­
WACJI

Amputacja Czechosłowacji czy­
ni ją przeciwstawieniem tego czym 
była dotąd: Czechos.owacja byia 
dotą-d krajem silnie uprzemysło­
wionym. Obecnie traci prawie ca­
łą produkcję węgla kamiennego, 
znaczną część produkcji węg.a, 
metalurgii, przemys.il tkackiego 
Trudno zresztą o tych rzeczach 
mówić defini.ywnie przed osta­
tecznym wytyczeniem granic. W 
każdym razie tej samodzielnej 
roli, którą grały w  Europie połu­
dniowo -  wschodniej dotychczas 
—  Czechosłowacja grać już nie 
będzie mogła, i  zarysowująca się 
jaż dztś skłonność do całkowitego 
uzależnienia się od „Trzeciej** Rze 
szy wzmacnia pozycję Niemiec, 
iatwlając im  dalszą ekspansję 
tej połaci Europy.

OFENSYWA NA BAŁKAN
Albowiem nie trzeba sądzić, że 

uzależnienie od siebie reszty Cze­
chosłowacji wyczerpuje ambitne 
plany „Trzeciej" Rzeszy. Jako je­
dno z rozstrzygnięć swych trudno 
ści (brak żywności i  surowców, 
problem rynków zbytu) widzą kie 
równicy „Trzeciej" Rzeszy utrwa­
lenie swej przewagi gospodarczej 
w dorzeczu Dunaju i na Bałka­
nach. Jak wiadomo tereny te były 
widownią kan.rakcji angielsko- 
francuskiej, która miała pokrzy­
żować te plany Rzeszy. Anglia 
przyznała Turcji kredyt 16 m iłio- 

nia tych surowcowo -  żywnościo-' n^ w funtów, Francja — Bułgarii
..................................  -  . i kredyt 275 mil. fr. Samy miaiy o-

żywić obroty handlowe tych kra­
jów z Anglią i Francją. Prowadzo 
ne rozmowy na temat dostawy na 
fty rumuńskiej, na temat kredytu 
fiancuskiego dla rolnictwa Ru­
munii. Wiele też obiecywano po 
rozmowach, jakie prowadził na 
bałkanach finansista angielski 
p Boothby.
ROBOTN. (poniedz.) 20.10 A. S.

Dotychczasowa sytuacja była 
już i tak dla Francji i Anglii dosta 
tecznie alarmującą. Niemcy zabie­
rały 40% eksportu Rumunii, yt  —  
Jugosławii, t/4 — Rumunii, y2 — 
Bułgarii. Obecnie, po Anszlusie 
krajów, które wymagają surow­
ców, żywności i  rynków zbytu — 
Niemcy jeszcze bardziej zamierza 
ją wzmóc swą ekspansję. Taki był 
cel traktatu niemiecko -  tureckie­
go, taki też był cel podróży mini­
stra Funka. Ze względu na swe 
ubóstwo pod względem złota i de­
wiz, Rzesza niema innej drogi, jak 
starać się swych kontrahentów u- 
załeżnić od „systemu niemieckie-

świata, plan samowystarczalności 
— zbankrutował.

się, że produkcja śląska jest nie­
wystarczająca dla wyżywienia lu­
dności tych powiatów.

Na głowę ludności — według o- 
bliczenia „Polski Gospodarczej"— 
przypada przeciętnie w kg. (dla 
Polski —  przeciętna lat 1933 —37j

Zaolzie Polska
żyto 523 190
pszenica 29,5 61
jęczmień 133 42
owies 65,5 76

czym. Sytuacja jest pod tym wzglę 
dem dziś podobna do sytuacji po 
Anszlusie Austrii: powstaje pro­
blem wyżywienia nowego zastępu 
obywateli Rzeszy.

W  surowce kraj sudecki rów­
nież nie jest zasobny. Dużo jest 
jedynie węgla brunatnego (92% 
produkcji b. Czechosłowacji, która 
wynosiła 16 miłn. t, rocznie). Rud 
nie ma. Jest rad (Joachimstal), 
grafit. Są pewne bogactwa leśne. 
Jedna trzecia całego terytorium 
dawniej czechosłowackiego jest 
zalesiona. Z 4V2 miliona hektarów 
przypada na niemieckie terytorium 
ięzykowe okoio 1.2 mil. hektarów. 
Z czechos’owackiego wywozu 
drzewa szło ok. 80 proc, do Nie­
miec. Wskutek przyłączenia Sude 
‘ ów do Rzeszy znacznie się znmiej 
szy je j zapotrzebowanie przywo-

i drzewa z zagranicy.
Natomiast przemysł przetwór­

czy krajów sudeckich jest silnie 
rozwinięty: włókienniczy, drzew­
ny, chemiczny, szklany, porcelano 
wy, instrumentów muzycznych.

Z dwóch problemów przemysłu 
sudeckiego: surowców i  zbytu — 
oba nie są łatwe do rozstrzygnię­
cia. Z surowców ważniejszych ne 
miejscu jest jedynie drzewo. Su­
rowce dla metalurgii trzeba było 
częściowo nawet w dawnej Cze- 
chos‘owacji dowozić. Własne cze 
chosfowackie rudy metalurgiczne 
pozostają poza obszarem sudec­
kim (Bieruń, Trzyniec, Spisz, Roż 
niawa).

Sprawa zbytu tych produktów 
jest conajmniej tak samo trudna, 
jak sprawa zaopatrzenia w  su­
rowce.

Problem Rzeszy: problem wiel­
kiego przemysłu przetwórczego, 
potrzebującego surowców j  zbytu

Doświadczenie minionego „naprężenia"
Stopa statutowego pokrycia z ło - ’ 
tern obniżona została poniżej i 
30-procentowej stopy pokrycia. Z 
34.52% w końcu sierpnia m  
26.84%, t. j .  o 25%3. Rezerwy 
złota spadły tylko nieznacznie: o 
11 miln. zł. Przy czym leży we 
wzroście obiegu o 35% (400 mitu, 
złotych).

Zmniejszyły się lokaty żyr owe 
(o  67.5 miln. z l.), wzrosły kredyty 
dyskontowe (o 164 miln. z ł.), po-

go", t. j. skłonić ich do zamiany 
ich produktów na wytwory nie­
mieckiego przemysłu.

Dalsze losy Europy południowo 
wschodniej zależą od całego splo­
tu okoliczności: jak dalece kraje 
te będą się chcialy poddać nieza- 
wsze wygodnemu „systemowi me 
mieckieinu", czy Anglia i Francja 
wzmogą swą kontrakcję, któraby 
zdolna była wzmóc sprzeciw wo­
bec „systemu niemieckiego" na 
Węgrzech, w Jugos.awii, Rumu­
nii, Turcji...

Zawar.e ostatnio porozumienie ; fó  nietylko wówczas, gdy trzeba 
polsko -  niemieckie, które zape- przebyć okres naprężenia, ale wów
wnia Polsce korzyści kredytowe, 
a Rzeszy — zbyt artykułów prze­
mysłowych, dowodzi, że Rzesza 
wyzyskać pragnie wszelkie możli 
wości wzmocnienia swej pozycji 
gospodarczej.

Chodzi jeszcze o to, czy wscho­
dni i południowo - wschodni są- 
siedzi Rzeszy nie powinni pomy­
śleć o jakichś formach wzajemne­
go ożywienia stosunków gospo­
darczych, coby zapobiegło ewen­
tualnej ich jednostronnej zależno­
ści.

Jugosławia a Rzesza Niemiecka
Rozwój stosunków nandlowyth

Jak piszemy osobno, Anszlus państw dorzecza Dunaju:
.odetów wzmag 
ije ekspansyjne 
zy. Jednym z l

Sudetów wzmaga jeszcze tenden­
cje ekspansyjne „Trzeciej" Rze­
szy. Jednym z krajów, gdzie Rze­
sza pragnie wzmocnić swą pozy­
cje, jest Jugosławia.

To też w podróży ministra Fun­
ka Jugosławia odgrywała wielką 
rolę. Ciekawie kształtowały się w 
ciągu lat ostatnich stosunki han­
dlowe Jugosławii. Rzesza co raz ■ 
bardziej wzmacniała swą pozycję. 
W r. 1924 Niemcy dostarczały za­
ledwie 8.3% importu Jugosławii;

r. 1929 — 15,6%, w r. 1937 — 
32,9. Jednocześnie zmniejsza się 
udział Austrii, Czechosłowacji 
(prawie o połowę, do 10,4% oraz 
11,2%), a także — Włoch.

Podobnie przedstawiała się 
sprawa eksportu Jugosławii. Niem 
cy podnoszą swój udział w wywo­
zie z tego kraju z 4,1% (1924) na 
8,5 (1929) i 21,7%. Udział Austrii 
i Czechosłowacji — spada. Spada 
również udział Włoch.

Cóż to znaczy? Jugosławia, 
Austria i Czechosłowacja należa­
ły do państw sukcesyjnych Austro. 
Węgier? Rzeszy udało się zerwać 
nici wzajemnych stosunków, któ­
re umożliwić by mogły wytworze­
nie się wspólnoty gospodarczej

Węzeł komunikacyjny
Bosumiife

znaczeniu gospodar- pociągi naładowane rudą i drze­
wem ze Słowacji, naftą rumuńską, 
węglem, koksem i żelazem z rewi­
ru ostrawsko - karwińskiego oraz 
znaczną ilość innych towarów za- 
frachtowanych w  portach Bałty­
ku, Morza Czarnego i  Adriatyckie 
go lub odchodzących do tych por­
tów. Możliwości gospodarcze, ja ­
kie daje Polsce posiadanie tak waż 
nego węzła komunikacyjnego, są 
poprostu ogromne, gdyż śmiało 
można powiedzieć, że kto posiada 
Bogumin, ten ma w swym ręku 
klucz kolei środkowo -  europej. 
skich".

Pisząc
czym Śląska za Olzą, wspomnieli­
śmy o znaczeniu zaolzańskiej sieci 
komunikacyjnej.

Oto co pisze na temat znaczenia 
Bogumima w tranzycie „Polityka 
Gospodarcza":

„W  Boguminie, który był naj­
większym dworcem towarowym 
Czechosłowacji, łączą się niesły­
chanie ważne linie kolejowe, bie­
gnące do Słowacji, na Węgry oraz 
na Południowy Wschód. Przy tej 
okazji warto przypomnieć, że wła­
śnie przez Bogumin przechodziła 
sławna niemiecka „droga do Bag­
dadu". Przez Bogumin idą stale

11 miln. zl. Przyczyna leży we 
wzroście obiegu o 35% (400 miln. 
miln. zl.).

Czym to się tłumaczy? Bank 
Polski zwiększył swą aktywność, 
pragną- przyjść z pomocą znajdu­
jącym się w tarapatach instytu­
cjom kredytowym.

Co więcej! Przy obniżce stopy 
pokrycia poniżej 30%, w myśl sta­
tutu stopa dyskontowa musialaby 
być podniesiona. Bank nie zasto­
sował się do tego i  całkiem słusz­
nie, bo tym samym byłby wywołał 
skutki wręcz przeciwne zamierzo­
nym, t. j .  rozszerzeniu działalno- 
ści kredytowej. A dalej — Rada 
Banku P isk iego  stanęła na grun 
cle zmiany statutu Banku w punk 
cie mówiącym o tym podniesieniu 
stopy dyskonta przy spadku po- 
Krycia jjoniźej 30%.

Pre^niemy z tych faktów wy­
ciągnąć pewne wnioski: okazałe 
się, że w pewnych warunkach 
przepisy, krępujące aktywność in­
stytucji emisyjnej, są zbyt sztyw­
ne. Można je rozluźnić bez oba­
wy o „rozbicie systemu oienięź- 
nego” , o „in flacłę" z deprpciadą 
pieniądza" i  t. o. Może więc nie 
śą taka znów hcezła pogłady, 
' !oma"a!ace się no. Pwa^no oh- 
liżenia stopy pokrycia lub ułat- 
rdeńła na innei drodze więks-e} 

j aktywności instytucji emisyjnej.

czas, gdy chodzi o bodziec dla  
zwiększenia działalności gospo­
darczej.

Rozumtemy, że co innego krót­
ki okres napięcia (przez pierwsze 
dziesięć dni października spadł 
obieg biletów a procent pokrycia 
złotem wzrósł do 28,3%), a eo 
innego —  przyjęcie nowych metod 
o charakterze trwałym. Ale przy 
kład sposobu przezwyciężenia kry 
zysu finansowego jest wielze 
pouczający.

(ot.).

1924 Austria i Czechosłowacja do­
starczają Jugosławii 5 razy więcej 
niż Rze9za, w r. 1937 — Rzesza 
przekracza o 50% te dwa pań- 
st- a. W r. 1924 Austria i Czecho­
słowacja odbierają od Jugosławii 
8 razy więcej towarów niż Rze- 

-. 1937 — Niemcy już osią­
gają przewagę.

W tymże czasie udział wielkich 
państw zachodnich i Ameryki w 
przywozie Jugosławii spada z 17.9 
na 15.8%, zaś w wywozie tego kra. 
ju — wzrasta z 5.7 na 17,4%.

Włochy wyszły z ostatnich prze­
obrażeń osłabione. Nie trzeba za­
pominać, że również wojna z Abi­
synią osłabiła ekspansję handlową 
tego kraju, nawet na pobliski ry­
nek jugołowiafiski. Ich udział w 
przywozie do Jugosławii spada 
s 20.5%, w 1924 na 8.3% w roku 
1937, udział w wywozie Jugosła­
wii — z 28,9% na 9,3%. W roku 
1937 obserwuje się już zresztą pew 
ne ożywienie, ale wciąż jeszcze wy 
granem jest partner berliński i 
wątplwe, czy Rzym na to umoc­
nienie przewagi Berlina patrzy 
łaskawym wzrokiem.

Anszlus Austrii i części d. Cze­
chosłowacji wzmacnia pozycję 
Wielkich Niemiec.

Jeśli przeliczymy obroty zagra­
niczne Jugosławii w r. 1937. n- 
względniając obszar wielkich Nie­
miec, to jest doliczając obroty 
Austrii i % udziału Czechosłowa­
cji (co stanowi, oczywiście, dowol­
ne przepuszczenie), otrzymamy 
orzywóz do  Jugosławii. Wielkie 
Niemcy: 47%, pozostałe państwa 
buk-esyjne (Węgry, Rumunia, re­
szta Czechosłowacji) 11,9%, Wło- 
~hv 8 3%. mocarstwa zachodnie 
15,8. w yw óz z  Jugosławii: Wiel­
kie Niemcy: 37.8%, pozostałe 
naństwa sukcesyjne 9,4%; Wio­
chę. 9.3%, mocarstwa zachodnie 
17.4%.

Na tej podstawie wyrobić sobie 
można zdanie o handlu zagranicz­
nym Jugosławii w najbliższych
okresach, oraz — anożna pojąć 
jak silną pozycją Wielkie Niem­
cy już dotąd zdołały tu osiągnąć.

przemys.il


Twórca idei panarabskiej
Życie T. E. Lawrence*a

W  roku 1914 Lawrence otrzymu­
je rozkaz udania się w góry Synai, 
gdzie ma zbadać strtegśczny cha­
rakter terenu. Lawrence zaczyna 
przemyśliwać nad planem rozgro­
mienia Turków z pomocą plemion 
arabskich. Anglia w  pierwszym o-  
fcresie wojny światowej starała się 
zrobić wszystko, co możliwe, aby 
powstrzymać Turcję od udziału w  
konilikcie po stronie Niemiec. La­
wrence, wówczas kapitan, m ano- 
wariy został obserwatorem Intel- 
ligence Service’u w Kairze.

Przez dwa lata zbiera Lawrence 
Informacje, zabiegając o  zmonto­
wanie frontu arabskiego. Zbyt ru 
chliwy kapitan drażnił jednak w yż­
szych dygnitarzy brytyjskich, któ­
rzy starali się odwołać go  do An­
glii. Korzystając z krótkiego urlo­
pu, Lawrence na własną rękę uda­
je  się do emira Husseina do Mek­

ki, potem zaś porozumiewa się z 
Fajsalem. Stojąc na czele wojsk 
zjednoczonych władców arabskich, 
Lawrence wygrywa szereg bitew i 
usuwa niema! całkowicie Turków 
z Hedżasu. Po druzgocącej klęsce 
Turlców pod Akabą, Lawrence po­
wraca do łask swoich zwierzchni­
ków. Peine zrozumienie znajduje

u generała Edmunda Ałlenby, któ­
ry przybył do Egiptu. Ałlenby daje 
wolną rękę kapitanowi. Lawrence 
organizuje bunt w Syrii przeciwko 
Turkom, dezorganizuje zupełnie 
komunikację na tureckich liniach 
strategicznych i umożliwia w  ten 
sposób podjęcie przez gen. Allen- 
by ofensywy w  Palestynie.

Wśród dzieci s z M w c ii
ty h c  3 0  pror. zdrowych

śledzone, 30 proc, dzieci zdrowe i 
mocne, 06 proc, dz.eci, u których 
stwierdzono jakieś wady bądź 
nawet schorzenia. Przeciętnie vg 
dzieci przedstawia niedostateczny 
stan odżywiania, a  20 —  30 proc, 
wykazuje niedokrwistość.

Przeprowadzone w b. r. 
dzieci szkolnych pod względem  
zdrowotnym dały następujące w y­
niki:

Na 200 tysięcy dzieci, objętych 
badaniami, okazało się, że 4 proc. 
— to  zupełne kaleki i dzieci upo-

Historia Domu Milsui
Baron Harhlrocmon M itsui, szef w ali oni rentę. Również rodziny p 

koncernu .Mitsui, dysponuje kapita- cew ników  korzystały w  razie p 
Jem około 900 m ilionów jenów, d yk . by x  zapom óg i
tu je  rozporządzenia arm ii 1X0.000 Mitsui.

, zatrudnionych w cen- 
’ filiach krajowych i zagra- 
U M itsui je s t  najw iększą po. 

i  finansow ą na JłaJekini Wscho-

1(581 roku
JUtsul coś w  ro- 

lekarsklej
firmy.

laj koncern Mitsui zarządzony 
rxex radę familijną, która się  
raz na m iesiąc na tajnym  po-

> M  historią rodzi-
r rodziny Mitsui. Koncern

Mitsui posiada obecnie składy towa- 
' rowc, m agazyry, kopalnie, nauki, fa­

bryki włókiennicze, przędzalnie, li­
nie okrętowe, fabryki papierń, wy- 
daje szereg  dzienników i periodyków
—  słow em  działalność Jego obejmuje 
om al w szystk ie dziedziny handlu, 
przem ysłu i  finansów . Ma on też  
wy łączny, nadany
rza przywilej 
nla fabryki amunicji.

b z  założeniem  w

i W tym momencie rozpoczynają 
cię niepowodzenia Lawrence'a. Po 
osiągnięciu największego zwycię­
stwa —  zdobyciu Damaszku —  La­
wrence pragnie już tylko ucieczki 
od mordów i okrucieństw, którym 
nie jest w  stanie przeszkodzić. Ge­
nerał Ałlenby zwalnia go  na w łas­
ne żądanie. Z bólem serca Lawren 
ce konstatuje, że wszystkie jego 
wysiłki poszły na marne, gdyż An­
glicy nie dotrzymali przyrzeczeń, 
złożonych Arabom. Uwolniono lu­
dy arabskie od jarzma tureckiego 
jedynie po to, aby nałożyć na nie 
jarzmo angielskie. Lawrence, któ­
ry został już pułkownikiem, ucieka 
do Anglii, aby zapomnieć o  sw o­
ich przeżyciach. Polityka w  Anglii 
i Francji wobec Arabów napawa 
go  oburzeniem. Odrzuca odznaczę 
nia, honory, jakimi król Jerzy V 
chciał go  obdarzyć za oddane usłu­
gi Odtąd zajmuje się wyłącznie 
pracą literacko - naukową. Przygo 
towuje książkę p. t  „Siedem Fila­
rów Mądrości”, o której H. G. 
W ells powiedział, że jest najpięk­
niejszym dziełem, pisanym prozą, 
jakie ukazało się w  Anglii.

W roku 1927 Lawrence pod przy 
branym nazwiskiem T. E. Shaw  
wstępuje do lotnictwa i wyjeżdża 
do Indyj. Od tej chwili rozpoczyna 
się psychoza: „naoczni świadko­
wie” widzą Lawrence‘a  niemal 
wszędzie na Wschodzie, gdzie tyl­
ko się coś dzieje. Powstaje praw­
dziwa legenda. Lawrence‘a  widzia­
no rzekomo w Tybecie, w Chinach, 
w  Azji Mniejszej, w  Afganistanie, 
ale żołnierz „Roya! Air Force”, T. 
E. Shaw, faktycznie przebywa w  
Peshawar. W Izbie Gmin wnoszą 
interpelacje, ponieważ opozycja 
przypuszcza, iż rząd zamierza

przedsięwziąć jakieś kroki wojenne 
na Wschodzie. W roku 1932 wra­
ca Lawrence do Anglii i  w  Bir­
mingham udaje się do teatru na pre 
mierę sztuki G. B. Shawa „Zbyt 
piękne, aby było prawdziwe". Sie­
dzi w  loży w  towarzystwie autora, 
który w  swej sztuce stworzył pos­
tać, będącą wierną kopią Lawren- 
ce*a.

Nadchodzi dzień 13 maja 19351

i*.; pułkownik Lawrence, siekwe^ 
nowany król Arabii, g inie w  banal­
nym wypadku motocyklowym. Ab­
surdalna legenda jest silniejsza od 
rzeczywistości. Jeszcze dzisiaj spo­
tyka się ludzi „dobrze poinformo­
wanych”, którzy twierdzą, że wia­
domość o  zgonie Lawrence‘a  była 
tylko zręcznym manewrem IsteOł* geace Servicc'«.

Produkcia złota
w Traiuwalu

Kopalnie złota w Transwalu wy pro- f łFartość produkcji m  3 kwartały r. 6.
(łukowały 1.035.000 uncyj we wrześniu I wynosiła 63,64 mila. Ł. wobec 61JU 
r bieś. wobec 1,047,000 w sierpniu r. b. I miln. w analogicznym okresie 1937. 
i  984ft0<> uncyj we wrześniu 1931 r.l

Elektryczne ognie sztuczne
Po dzień dzisiejszy stosujemy 

przy urządzaniu ogni sztucznych 
po prostu stary wynalazek owego 
mnicha Schwarza, który to przed 
wiekami obdarzył cywilizowany 
świat groźnym podarkiem w po­
staci prochu. Tymczasem techni­
cy szwajcarscy doszli do tego, iż 
udaio się uniknąć niebezpie­
czeństw, związanych z zastosowa 
niem prochu, przez koncepcję elek 
trycznych ogni sztucznych, kalku­
lujących się taniej i  nie groźnych 
dla nikogo. Wynalazek ten mazo 
stać zademonstrowany na narodo

wej wystawie szwajcarskiej w Zu 
rychu, gdzie funkcjonować będzie 
instalacja o napięciu 50.000 vółt 
(prąd stały). Przy pomocy tej in­
stalacji wytwarzane będą całe 
kaskady iskier, strumienie różno­
kolorowego światła, świetlne łuki 
i inne cuda, których dotąd nie u- 
dawało się uzyskać. Instalacja 
szwajcarska wywoływać będzie 
sztuczne burze w zamkniętym po­
mieszczeniu z błyskawicami „fa­
brykowanymi”  przez generatory, 
o napięciu 2 miln. volL

Inwestycje w uzdrowiskach
izynu w  sty la  am erykań.

I M itsui, p ień»Kun przez nscniroDei nnisuj, pierw 8  8 * 8  ■  AJakie kolonie odebrano NiemcomM itsui rewolucyjne i 
ir inowacje: 

sprzedał za gotówkę, 
tym  zauw ażyć, t e  w  Ji

ceny
ustalone a  regulowano ra­

chunki raz na rok. Olbrzymie p o -1 
wodzenie, z  jakim  się spotkały Ino-1 
w acje M itsui, skłoniły go do założe­
nia banku 1 wprowadzenia obrotu 
czekow ego. Hachi rubel był poza tym  
m istrzem  reklamy: zorganizow ał ją 
w teatrach w ten sposób. Iż każdy 
aktor, który w  sw ojej partii wymó- 

- zręcznie wplecione na- 
I, otrzym ał odeń specjał 

. Jeśli deszcz padał, 
otrzym yw ali gratis pa 

papieru, na 
i była wielkimi 

I nazw a „Mitsui*4.

Hachlrobel Mitsui, zdobyw szy już 
w ielki m ajątek, zorganizował w spo­
sób  w zorowy pracę 1 pomoc dla swo  
łeb pracowników. Pracownicy zasłu­
żeni dla firm y po przepracowaniu pe 
w nej Ilości la t otrzym yw ali stalą  
pensję, która nie m ogła być Im odję­
ta  w  razie choroby, niezdolności do 
pracy czy inwalidztwa, czyli o tn y m y  i

by«y
Na tle tendencji rewindyka. 

cyjnych lii Rzeszy odnośnie utra­
conych po w.elkiej wojnie 
toni! niemieckich, przypomnieć 
wypada, jakie to obszary 
lonialne utraciły Niemcy od 1918 
roku. Podstawę zarządu więk 
szością tych kolonii stanowią man 
daty Ligi Narodów. Na tej zasa­
dzie mniej więcej poiowa Togo 
(Afryka) znajduje się pod zarzą­
dem Anglii, reszta zaś przypada 
Francji Z innych obszarów Afry 
kańskich, Kamerunem rządzi 
Francja, nieznaczną zaś jego czę­
ścią —  Angfa. W  Afryce Wschód 
niej Tanganaika należy do Anglii, 
kraj zaś Ruanda - Urundi — do 
Belgii. Dawne obszary kolonial­
ne niemieckie przyłączone zostały 
do Un’i Południowo - Afrykań­
skiej (dominium angielskie). Wys­
py na Ocean'!, należące dawniej 
do Niemiec, a więc archipelag Bi-

po r. 1918?
wiK uya, v/yspy Marszałkowskie,, nych AustraBL Ostatnim wre 
Karoliny i Mariańskie przypadły cle terenem kolonialnym Niem 
Japonii. Północno - wschodnia było K aoczau w  Azji, obecna , 
część Nowej Gwinei znajduje się sność Japonii.
pod zarządem Stanów Zjednoczo-j

Hodowla zw ierząt futerkowych
w  Siwscli

polskich
Poza przeprowadzanymi na wiel 

ką skalę inwestycjami w Zakopa­
nem, w  szeregu innych uzdrowisk 
rozpoczęto prace, zmierzające do 
zaspokojenia potrzeb i zwiększenia 
wygód kuracjuszy. W Szczawnicy 
Komisja Zdrojowa przystąpiła do 
budowy kanalizacji oraz rozpoczę- 

j ła wstępne prace nad planami wo­
dociągowymi. W Lubieniu Wielkim 
powstanie wkró ce dom zdrojowy 
Inowrocław zamierza rozszerzyć 
elektrownię oraz, rozbudować chło 
dnię w rzeźni miejskiej. W Otwo

cku wreszcie z póśrod większych 
inwestycyj ma być wkrótce rozpó 
częta budowa wodociągów i  kana­
lizacji oraz rzeźni.

Ponadto dowiadujemy się, iż dy 
rektor Ciechocinka p. St. Wiśnie 
wski uzyskał pierwszą zaliczkę w  
kwocie 200 tys. zł. na oudowę do­
mu zdrojowego, którego brak w 
Ciechocinku dał się dotkliwie od­
czuwać. Całkowity kosztorys do­
mu zdrojowego wynosi 2 miliony

Ziemia pochłonęła gorę

P. wice premier Kwiatkowski podczas zwiedzania 
kładów przemysłowo - hutniczych w Trzyńcu-

Hodowla zwierząt futerkowych 
w Szwecji rozwija się coraz po 
myślniej. Jak obliczają fachow­
cy, wartość zwierząt hodowanych 
na różnych fermach, sięga obecnie 
sumy ponad 28 milionów koron. 
Hodowlę zwierząt futerkowych na 
szerszą skalę rozpoczęto w Szne 
c ji zaledwie przea 12 la ty ; w cią­
gu tych kilkunastu la t rozwinęła 
się ona tak wspaniale, iż w chwat 
obecnej liczba hodowców zwierząt 
wynosi blisko 5 tysięcy.

Jak wynika z danych centralnej 
organizacji szwedzkich hodowców 
lisów, liczba zwierząt futerkowych 
na fermach szwedzkich wynosi 
300,000, a zatym wzrosła ona w 
porównaniu z  rokiem ubiegłym o 
10% • Większość zwierząt, ho­
dowanych na fermach, gdyż 60% 
stanowią srebrne lisy, których 
znajduje się 170,000. Niebieskich 
lisów liczą farmy 38,000 sztuk, 
zaś nutrii, które dopiero od nie­
dawna hodowane są w Szwecji, a 
których liczba wzrasta znacznie 
2 roku na rok, znajduje się obec­

nie w  hodowli 12,000 sztuk. Poza 
wymienionymi zwierzętami ho­
duje się w Szwecji dość dużo 
krzyżaków, czerwonych lisów, 
szenszyli i  t. p.

Klimat Skandynawii okazał się 
odpowiedni dla hodowli zwierząt 
futerkowych, dzięki czemu gatunek 
futer, hodowanych w Szwecji, za­
licza się do b. dobrych. Szwecja 
posiada największe na świecie 
zapasy niebieskich lisów; kra j 
ten pokrywa obecnie % całej pro. 
dukcji światowej tych zwierząt, 
produkcja zaś srebrnych lisów wy 
łos i 10% światowej wytwórczości. 
Dochody szwedzkiego przemysłu 
futerkowego w roku ubiegłym wy 
niosły ponad 10 miln. koron, w  ro 
ku bieżącym wpływy zwiększą się 
przypuszczalnie do 13 miln. ko­
ron, równocześnie jednak wzrosły 
wydatki, głównie ze względu na 
zwiększone koszty pożywienia.

Zauważyć należy, że 90% 
szwedzkiej produkcji zwierząt fu­
terkowych przeznaczonych jest na 
eksport.

W  Honduras wydarzyła się nie 
zwykle ciekawa katastrofa, która 
na Szczęście nie pociągnęła za 
sobą większych ofiar. W okolicy 
wysokiej na 100 stóp góry Iżientc 
Blance rozwarła się nagle ziemia 
i pochłonęła górę.

Zjawisku temu towarzyszyły 
gwałtowne grzmoty podziemne 
Okolica, w której znajdowała się 
pochłonięta góra, jest pochodze­
nia wulkanicznego. Nagłe znik 
nięcie góry, na miejsce której po­

wstała głęboka na kilka metrów, 
szczelina, wywołała wśród miej­
scowej ludności olbrzymie wraże­
nie.

List Lotem 
zastępuje 
te legram

Londyn ■■ ośrodkiem handlu
łtsś ią słoniawą

Światowy handel kością słon.o- tów kością słoniową w  ilości ok.
wą, artykułem, który dotąd jesz.

, cze nie stracił wartości ani atrak- 
' cyjności, koncentruje się w Lon­
dynie. Wspaniale trofea myśliw­
skie przechowywane są w spe- 
cjalnej wielkiej hali londyńskie;, 
gdzie rocznie dokonywa się obro-

120 ton. Nie cały zresztą zapas 
kości słoniowej, przechowywany 
w Londynie, pochodzi z łupów my 
śliwskich. gdyż znaczną ilość przy 
wożą różni wędrowcy afrykańscy, 
którym udało się znaleźć cenną 
zdobycz na cmentarzyskach słoni.

Na zdjęciu —  pomnik bohaterskiego króla Belgów, Alberta i-go, 
który został uroczyście odsłonięty «r Paryżu przez króla Leopolda 
n!-go w  obecności Prezydenta Republiki francuskiej Lebruo, oraz 
członków rządu francuskiego i  belgijskiego
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Płace i pensje górnicze na Zaolz.ii
Przeliczenie zarobków robotni­

czych po kursie urzędowym 1 zł. 
s  6.25 Kcz.t wyrządziło robotni­
kom ogromną szkodę. W ciągu o- 
statniego roku a więc na długo 
przed wkroczen.em wojsk pol­
skich na Śląsk zaolzaóski notowa 
no zniżkę kursu korony, skutkiem 
czego OBNIŻYŁA SIĘ REALNA 
WARTOŚĆ ZAROBKÓW ROBOT 
NICZYCH.

W tej sytuacji gotowali się gór­
nicy do walki O PODWYŻKĘ 
PŁAC, do której nie doszło jedy­
nie z powodu naprężonych stosun. 
ko w na pograniczu.

Ustalenie jeszcze niższego kur­
su przez władze polskie, odczuli 
dotkliwie górnicy, gdyż wartość 
zarobków obniżyła się tak znacz­
nie, że górnicy nie są w  stanie wy 
żyć ze swojej pracy.

Bolączkę tę powiększa wreszcie 
ogromna drożyzna. Górnicy nie 
mogą w  tej sprawie pozostać o- 
bojętnL żądaniu, aby władze polo 
żyły kres panoszącej się drożyźnie

Kronika krakowska
Z miasta

JAK POZNAJE SIĘ W PIŚMIE 
SKŁONNOŚCI HISTERYCZNE?

Staraniem  Tow. Krzew ienia św ia ­
dom ego M acierzyństwa i  Reform y 
Obyczajów w ygłosi w  poniedziałek 
dn. 24 bm. o godz. 19.30, w  sa li od­
czytow ej przy ul. Dunajew skiego 7, 
E m ii D alew ski odczyt p . t. „Jak po- 
sn a je  s ię  w  piśm ie skłonności h iste­
ryczne?" Po odczycie grafologiczne  
oceny pism , przyniesionych przez

N A  TARGU.

Mleko niezbierane litr  18—20 gr. 
Śm ietanka litr  60— 60 gr . śm ietana  
litr zł. 1—1.20. Ser zwycz. k g . 70— 
80 gr. M asło wybór, kg. zł. 3.20, 
a to t  k g . zł. 3, kuchenne kg. zł. 2.80. 
Ja ja  ag . zł. 1.60— 1.80. B uraki ćwi­
kłowe kg. 8—10 gr. Cebula kg. 15— 
20 gr. M archew k g . 9— 10 gr . P ie­
truszka kg. 18— 20 gr. Seler kg. 18 
— 20 gr. Ziem niaki kg. 8  — 10 gr. 
Gruszki komp. kg. zł. 0.80—1, deser, 
kg. z ł. 1.20— 1.60. Jabłka komp. kg. 
70—90 gr.. stół. kg. zŁ 1— 1.30. ś liw ­
k i w ęg . kraj. k g . zŁ 1.30— 1.80. Bru­
sznice litr 80— 58 gr . Gęś żyw a szt. 
zł. 5—7, bito szt. zŁ 4—6. Indyk i in ­
dyczka szt. zł. 4.50—8. Kaczka ży­
w a szt. zŁ 2.50 _  3.50, Kura żywa  
szt. z ł. 8— 5. Kurczęta para zł. 8—5. 
Zając w  skórce szt. zł. 2— 2150. Karp 
żyw y m ały kg. zL 1.60, duży kg. zł. 
L80. Brzana leszcz szczupak kg. zł. 
2.80— 8. Wiślane dobne i  średnie kg. 
zł. 0.80—Ł

Radło Poznań
PONIEDZIAŁEK, 24 października

8.10 W iadomości bieżące. 8.15 —
N asz  koncert poranny (p ły ty ). 8.35 
Pogaw ędka dla  kobiet. 11.15 Audy­
c ja  a cyklu „Koncerty z  tow . orkie. 
Btry" (p ły ty ). 14.00 M iłe południe  
(p ły ty ). 14.45 Program  na jutro.—
14.50 Przegląd giełdow y. 18.00 —  
Skrzynka rolnicza —  inż. Dominik 
Storzeński. 18.10 Ulubieniec Amery 
ki (p ły ty ). 12-25 W iadom ości. sporto 
w e lokalne. 22.00 Teatr Wyobraźni: 
Słuchow isko A ntoniego Kaw czyńskie  
go t „Życiorys". 22.30 Taniec arty­
styczny  w  m uzyce fortepianowej — 
w ykona Olga Karpacka. 23.05 Za­
kończenie audycji.

WTOREK, 25 października.
8.10 Wiadomości bieżące. 8.15 Nasz

koncert poranny (płyty)- Humor w u 
tworach słynnych kompozytorów, 855 
Pogawędka dla kobiet. 11.15 Soliści na 
rożitrch instrumentach (pł»ty) 14.00 Po­
gadanka społeczna. 14 05 Orkiestra FH 
harmonii Berlińskiej fra ranzykę lekką 
(ł,*-tv> 14.45 Nas’  program na intro 
14.48 Przegląd giełdowy i notowania 
rzeźni miejskiej. 18.00 „Parę słów o do­
świadczeniach w Pętkowie" -  pogadan­
ka rolnicza. wvgł. dr. Józef. Dorywał- 
«V. 1810 Arie i pi’ śnj w wykonaniu 
WłnAjdm'ery Jaroehow«kiej (merzóeo- 
prań). Prze fortep. Władysław Racz­
kowski. .18.25 Wiadomości snortowe lo­
kalne. 23.05 Zakończenie audycji.

KIKA POZHAMSKIE
ADRIA: „W cztery oczy"- 
APOLLO: „Rosalie".
CORSO: „Skamieniały -Las* 
GLORIA; „Znachor".
GWIAZDA: „Dla Ciebie Senoritó".

a częstokroć paskarstwu uprawia, 
nemu przez niesumiennych handla 
rzy, towarzyszyć musi POSTULAT 
REWIZJI PŁAC I PODWYŻKI ZA 
ROBKÓW. W tym kierunku pod­
jęli górnicy pierwsze kroki, upowa 
źn.ając kierownictwo CZG. do wy 
stąp.enia wobec przemysłowców o 
podwyżkę płac. "

Place górników karwióskich ze 
względu na wysoki gatunek wę­
gła i ciężkie warunki pracy były 
wyższe od. zarobków pozostałych 
dzielnic Polski i  przewyższały zna 
cznie płace na Górnym Śląsku. DO 
WYŻSZYCH ZAROBKÓW MAJA 
GÓRNICY TUTEJSI PRAWO ZE 
WZGLĘDU NA JAKOŚĆ I WAR 
TO Sć SWOJEGO PRODUKTU — 
JAK TEŻ Z POWODU MOŻLI­
WOŚCI DOGODNEGO UZYSKI­
WANIA JAKOŚCIOWYCH PRO­
DUKTÓW POCHODNYCH Z WĘ 
GLA. Stwierdzić należy, że obec­
nie płace górników spadły tak zna 
cznie. że górnik karwiński zarabia 
o przeszło 10 proc, mniej od gór-

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 24 października.

6.57 P ieśń poranna. 8.10 P ły to  za 
płytą... oraz w iadom ości bieżące.
11.15 U tw ory M odesto Mussorg3kie 
go (płyty z W arszaw y). 14.00 Muzy 
k a  obiadowa w w yk. Ork. Rozgł. 
Katow ickiej. 14.50 Program . 14.55 
K rakow ski dziennik sportow y. 17.46 
B illy  Mayerl: Akwarium , su ito  (pły 
t y  z  W arszaw y). 18.00 Odczyt: „Jak 
pow staje ilustracja?" —  w ygł, <ir. 
Stan isław  Janik, a systen t U . J . —
18.10 R ecital fortepianowy Staniała 
w a Szwarcenberg -  Czernego. 22.00 
..śląsk a  Pozytyw ka" —  aud. słów , 
ńo-m uzyczna. M uzyka rozrywkową 
w  w yk. Ork. Rozgł. K atow ick iej.—  
23.05 Zakończenie audycji.

WIÓREK. 25 października.
657 Pieśń poranna. 8.10 Płyta za pły.

tą~ oraz wiadomości bieżące. 11.15, Mu­
zyka hiszpańska (płyty z Warszawy). 
14.00 Mnzyka obiadowa (płyt). 1450 
Program. 14.55 Sprawy gospodarcze. 
1555 „Czy wiecie, że.„“ w oprać, dr. Ja- 
na Reguły. 18.00 „Zapomniany kompo­
zytor: Stanisław Doniecki", pogadankę 
muzyczną wygł; dt. Józef Reke, doc. 
U. J. 18.15 Mnzyka polska (płyty) 2255 
Komunikat sportowy. 23.05 Zakończenie 
audycji.

Kina
ADRIA: „Profesor Wilczur". 
ATLANTIC: „Wrzos" i „Cyrulik

warszawski".
PROMIEŃ: „Piętnastolatka".
LOPP: „św iecznik królewski" i

.Huragan"
KINO PROMIEŃ. „Nawrócony 

grzesznik' i  „Złote kobietki".
STELLA: „Królowa Wiktoria". 
ŚWIT: „Geniusz sceny".
LOPP: „Grzech młodości" i  „Mi­

lioner na tydzień".
UCIECHA. „Paryżanka". 
W ANDA: „Tyran".

METROPOLIS: „Profesor Wilczur". 
NO W E;. „Córka Samuraja". 
OŚWIATOWE T. C. L :  „Tajny plan

R. 8“. _
SFINKS: „Dyplomatyczna żona". 
SŁONCE: „Biały Motyl".

Rad!o Toruń
PONIEDZIAŁEK, 24 października

6.57 Pieśń poranna. 10.00 Koncert 
rozrywkowy Ip łyty). 10.55 Program  
na jutro. 11.15 K lasycy w iedeńscy, 
i 4.00 W iadomości z  Pom orza. 18.00
Pogadanka aktualna. 18.10 Arie ape 
rowe (p ły ty ). 1 ) G. B izet: P ieśń to  
readora z  op. „Carmen", 2 ) G. Puc­
cini: A rfa z  op. „Tosca." (L. Tibelt 
— baryton), S) K. Gounod: Aria  
op. „Faust" <T. Szalapin). 18.25 ■ 
W iadomości sportowe z Pomorza. 
22.00 „Odpływam na zachód" — au- 
dycja słow no -  m uzyczna z  cyklu—  
„Wędrówki po św iście" w  układzie 
Stan isław a Zadróżnego. W ykonaw­
cy: Toruńska Orkiestra Salonowa 
oraz artyści Teatru Ziemi Pomor­
skiej. 27.05 Zakończenie audycji.

WTOREK. 25 października.
65" Pieśń poranna. 10.00 Różne toń-

-e (płyty). 1085 Program na jutro 11.15 
Clande Debussy f płyty 1. 13.00 Dla każ­
dego coś ładnego (płyty). 1380 Wiado­
mości z Pomorza. 15.15 Audycja dla 
dzieci — „Figle małego nicponia" — 
-powiadanie Marii Boruniowej. 1880 
Rozmowę z rolnikami ----- przeprowa­
dzi inż. Andrzej Miksiewicz. 18.10 Po­
gadanka społeczna. 18.15 Mistrzowskie 
dialogi ~  fragment z Jlzeczypospołi- 
tej" Platona. 18.25 Wiadomości sporto­
we z Pomorza. 2285 Aktualności. 2385 
Zakończenie audycji.

nłka na G. Śląsku. W  tych warun­
kach, nie może być mowy o tym, 
aby poszczególne kopalnie regulo­
wały place według swojego widzi 
misję, lecz caiy przemysł musi przy 
stąpić do uregulowania zarobków 
z organizacją robotników. Zagad­
nienie wynagrodzenia pracę 
górników nie może być kaprysem 
takiego czy innego czynnika, lecz 
jako ZAGADNIENIE POWAŻNE 
OBCHODZĄCE TYSIĄCE ROBOT 
NIKÓW I ICH RODZIN MUSI BYĆ 
ROZWIĄZANE BEZPOŚREDNIO 
POMIĘDZY PRZEMYSŁEM A OR 
GANIZACJĄ GÓRNIKÓW. Górni­
cy są zdecydowani na osiągnięcie 
swych słusznych postulatów.

Z kwestią plac górniczych łą­
czą się PENSJE (RENTY) PROW1 
ZJON1STÓW górniczych. Kwe­
stia uregulowania pensji 
leży do kompetencji Rządu i 
stanowi zagadnienie rozliczenia 
pomiędzy Rządami. Podobnie, jak 
górnicy domagać się muszą pod­
wyżki zarobków, pensjoniści żą­
dać muszą wobec zmiany waluto­
wej innego przerachowania rent, 
lub ich podwyższenia. Górnicy pój 
dą solidarnie z pensjonistami, zda­
jąc 8ob'e sprawę z tego, że to 
co spotyka dziś pensjonstów, — 
spotka jutro ich, górników. Pensjo­
niści mogą Uczyć na poparcie gór 
ników i dla tego nie będą bezbron 
nL

I Na robotach kanalizacyjnych w 
Warszawie, prowadzonych przez 
firmę „Godlewski i S-ka“ od 
środy trwał ostry zatarg z powo­
du niewykonywania omowy zbio- 

i rowej. Na robotach tych nie jest 
-twnież przestrzegane rozporzą- 

Jdzcnie Ministrów Spraw Wewnę­
trznych i Opieki Społecznej z dn. 
23 maja 1935 r., dotyczące rowów 
i wykopów, studni, szybów oraz 
schronów i baraków dla pracow­
ników

Oprócz tego, że wymieniona fir­
ma od maja fi b. nie stosowała 
obowiązujących stawek płac — za 

‘ co w myśl art. 59 Prawa o wykro­
czeniach powinna być pociągnięta 

I do odpowiedzialności karnej, fir­
ma ta nie ubezpieczyła wszystkich 
robotników na wypadek choroby 
i bezrobocia, nie przestrzega prze. 

, pisów dotyczących warunków 
, bezpieczeństwa i higieny.

W sobotę delegacja robotników 
zwróciła się do władz administra­
cyjnych i wojskowych,, a mianowi­
cie do Starostwa i do Dowództwa 
Okręgu Korpusu.

Szefostwo D. O. K. uznało słusz­
ność wysuniętych przez robotni­
ków argumentów,, odsyłając dele­
gację do nadzoru nad robotami 
z tym. by kierownik robót sporzą­
dził listę zaległych należności ro­
botników i przesłał do Szefostwa 
D. O. K., zaś szefostwo je wypła-

W ten sposób zatarg został zlik 
widowany-

W  ad  m ości z  Z a o lz ia
DOM IM. T. REGERA.

Na posiedzeniu żałobnym uchwa 
lóno nazwać Dom Górników w 
Karwinie im. Tadeusza Regera, 
by w ten sposób uczcić panręć 
serdecznego przyjaciela, opiekuna 
i nauczyciela.

BOGUMIN. Zakłady bogumiń 
skie narazie są słabo zatrudnione. 
Tylko w  niektórych oddziałach 
pracuje bardzo ograniczona ilość 
robotników. Huty „Hahna", które 
zatrudniały około 1.400 robotni­
ków, wstrzymały oddziały pracu­
jące dla państwowych zamówień

cele fortyfikacji granic. W  po­
zostałych oddziałach oczekuje się 
na zamówienia, gdyż chwilowo nie 
wiadomo, jak i będzie kontyngent 
zamówień, który dotąd przydzielał 
kartel, pozostający w Czechosło­
wacji.

KARWINA. Jako nowość przy­
wiezioną nam, wprowadzono 
na niektórych kopalniach modli­
twy górników. Kto chce, niech się 
modli! Górnicy jednakże nie uwa­
żają, żeby to była w  tej chwili 
spraw najważniejsza, a z góry za­
strzegają się przeciwko temu, gdy­
by ktoś chciał odwrócić uwagę od 
najważniejszych potrzeb robotni­
ków od sprawy wyrównania plac

KOMISJA ORGANIZACYJNA ZA­
RZĄDU GŁÓWNEGO ZZK. PO- 

DAJE DO WIADOMOŚCI:

W  dniu 18 października b. r. 
przeprowadził Zarząd Okręgowy 
ZZK. Kraków interwencję w Dy­
rekcji Kolejowej w  Krakowie w 
sprawie Polaków b. pracowni­
ków kolei czeskich, którzy zatrud 
nieni byli na terenie śląska Zaol­
zańskiego, a którzy do tej pory 
nie zostali na PKP. zatrudnieni.

Otrzymaliśmy zapewnienie, że 
kolejarze ci są rejestrowani, zo- 
stają przeszkalani i w  miarę do­
konania tej konieczności będą 
przydzieleni do służby na poszczę 
gólne stanowiska.

Na poważne trudności natrafia 
kwestia wypłaty poborów tym pra 
cewnikom, gdyż kolejowe władze 
czeskie zabrały wszystkie doku- 
menta i  nie wiadomo jakie kto fak 
tyczn!e płace pobierał i jak bv' 
zaszeregowany.

Ze strony władz kolejowych poi 
skich czynione są starania, bv 
sprawy te zostały jaknaspiesznifei 
uregulowane.
DELEGACJA ZARZ. GŁ. 2 .  Z. K.

zgłosiła się w dniu 19 paździer­
nika b. T- do delegata Wojewody 
śląskiego przy Dowódcy Samo­
dzielnej Grupy Operacyjnej

i przestrzegania swobody przeko 
nań.

— KOMUNIKACJA TRAMWA. 
JOWA między Karwiną a Moraw 
ską Ostrawą odbywa się nadal z 
tym, że na przystanku Jadwiga w 
Pietwaldźle odbywa się kontrola 
celna i  paszportowa. Karty mie­
sięczne wydane przez władze ko­
lejowe czeskie ha tej lin ii jak j  na 
lin ii z Karwiny do Frysztatu, są 
ważne do końca października;

— WŁADZE zajęły między in­
nymi dom Związku Górników - w 
Karwinie, w  którym mieści się za­
razem kino. Ponieważ dom ten za 
kupiony został za składki polskich 
górników, którzy obecnie przystą 
p ili do C. Z. G. należy się spodzie­
wać, że zarekwirowany dom odda 
ny zostanie górnikom z powrotem 
i stanie się własnością naszego 
Związku. Majątek czeskich organ! 
zacji ma być konfiskowany.

—. ŻĄDAMY WYBORÓW. Ro­
botnicze rady kopalniane zostąły 
przez władze rozwiązane a w  ich 
miejsce powołane zostały rady ko­
misaryczne. Górnicy spodziewają 
się, że niezadługo rozpisane zosta 
ną wybory do rad kopalnianych — 
które ze swej strony mogłyby po­
wołać do życia radę rewirową.

Komunikat dla Koielany 
ze Śląska Zaolzańskiego

„Śląsk" Pana Malhommego, za­
wiadamiając o rozpoczęciu dzia­
łalności organizacyjnej ZZK. na 
terenie śląska. Zaolzańskiego, na 
którym zatrudniona jest poważ­
na liczba członków ZZK, przydzie 
lena do pełnienia służby.

W  najbliższych dniach podane 
zostaną do wiadomości Kolejarzy 
miejscowości, w  których otwarte 
zostają Koła ZZK., w  których re­
jestrować się będą starzy członko 
wie ZZK i gdzie przyjmowani bę­
dą nowi członkowie tak z pośród 
kolejarzy delegowanych, jako też 
przechodzących ze służby kolejo­
wej czeskiej do służby na Polskich 
Kolejach Państwowych.

Swiąto Umartyth
Zbliża s ię  Dzień Zaduszny — św ię  

to um arłych. I  jak co roku cmneto- 
rze zapłoną morze m ognia, a  m yśli 
nasza ulecą  do tych, którzy odeszli. 
Krwawym  olaskiem  płomienia zwy- 
kllśm y czcić pam ięć zm arłych. Pię­
kny to zw yczaj i pełen romantycz­
nego symbolizmu.

N iech nikt ni zapom ni o  święcie  
umarłych. Tak niew iele przecież po. 
trzeba czasu i  pieniędzy na to, aby 
udokum entować sw ą  pam ięć o' dro­
gich nam  zmarłych. W ystarczy prze 
cięż  kupić tan ie  i  estetyczne lampki 
nagrobkowe „POLO", których pło­
m ień jest Symbolem nas
o  zmarłych.

K R O N IK A  W IL E Ń S K A
20 otob zabitych pod pociągami

w ciągu trzech dni
, Wczoraj na lin ii kolejowej Ora­

ny -  Olkieniki znaleziono zabitego 
Sf. Karewicza, dróżnika kolejowe­
go. Jak ustalono Karpowicz w no­
cy wpadl pod pociąg i poniósł 
śmierć na miejscu.

Ną marginesie tej wiadomości 
należy zaznaczyć, iż w  ciągu 3-ch

Muzeum pod
W  W ilnie powstał projekt wy­

budowania wielkiego muzeum pod 
gołym niebem t. j. otwartego na 
wzór muzeów państw Skandynaw­
skich.

W  związku z tym na najbliż­
szym posiedzeniu zarządu miejskie 
go prezydent miasta dr. Maleszew-

Skazanie deprawatora nieletniej
Echa skandau w kinie „Pan"

Wczoraj Sąd Okręgowy w W il­
nie przy drzwiach zamkniętych roz 
patrywał sprawę 40-letniego Jan­
kiela Fajnberga, kupca wileńskie­
go, oskarżonego o usiłowanie

Radio wileńskie
PONIEDZIAŁEK, 24 października. 
657 Pieśy poranna. 7.00 DairnDik po­

ranny. 7.15 Mnzyka z płyt. 8.00 Audy­
cja ula azkół. 8.10 Program na dzisiaj.
8.15 Mnzyka poranna. 8.45 „Powracamy 
do zdrowia" — audycja w opr. dr. A. 
Harąsowskiego. 11.00 Audycja dla szkół
11.15 Koncert symfoniczny. 1157 Syg­
nał ęzasn i hejnał. 12.03 Audycja połu­
dniowa. 13.00 Audycjo dła kopców i rze­
mieślników. 1350 „Rytm" — audycja 
muzyczna dla liceów. 15.00. Teatr Wyo. 
braźni dla młodzieży „Ania pozostaje 
na Zielonym Wzgórzu". 15.30 Mnzyka 
obiadowy w wyk. Orkiestry Rózg). Wił. 
pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 
16.00 Dziennik Bopohłdniowji, 16,05

Radio warszawskie
PONIEDZIAŁEK, 24 sierpnia

W ARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
Gim nastyka. 6,50 M uzyka (p ły ty ). 
7.00 Dziennik, f.15  M uzyka (p łyty). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.00 „Jak m a­
ły  kasztanek ze  starym  liskiem  roz 
m awiał" słuchow isko, 11.15 M ussorg  
sk i (p ły ty ). 12.00 Hejnał. 12.03 — 
Aud. połudn. 13.00 A ua. dla kupców  
i  rzem ieślników. 13.30 „Rytm " —  
aud. m uz. dla  liceów . 15.00 „Ania 
pozostoje n a  Zielonym W zgórzu" •— 
słuchowisko dla m łodzieży. 15,30-— 
Orkiestra W ileńska. 16.00 Dziennik  
i wiad; gosp. 16.15 „Nauki społecz­
ne" w  opr. dr. A. H ertza. 16.30 Syl 
w etkl kom pozytorów polskich Hen­
ryk Opieński. 17.30 „Litwa w spół­
czesna" — reportaż. 17.45 Muzyka 
(p ły ty ). 17.50 Em ocje w sporcie — 
pog. 18.00 Aud. dla  w si. 18.30 Aud. 
Junackich Hufców  Pracy. 19.00 Kon 
cert rozrywKowy (z  Poznania). —
20.35 DzieurJk. 21.00 Józef Marx: 
Trio —  fantazja. 21.40 N ow ości li­
terackie. 22.00 „Dzieje sym fonii" —
22.55 P rzsgląd prasy i  osŁ dzień, 
nik.

W ARSZAWA n .  14.00 Muz. >bia 
dowa z  Katow ic. 14.50 ,.2( nadbał­
tyck ich krajów" —  koncert (p łyty).
15.55 Goupetin i Ram eau (p ły ty ).
16.40 Wlad. sportowe. 16.45 Parę  
informacji. 16.50 K ącik  solistów : —  
Helena Zarzycka skrzypce. 17.10 
„Piekarnie stołeczne" —  pog. 17.23 
życie  kulturalne stolicy. 17.35 Pro­
gram . 17.40 Muz, taneczna (p łyty). 
21.00 O polskiej szkole logistycz­
nej —  odczyt. 21.20 Rec. śpiew aczy  
Julii M echówny. 21.40 Muz. tanecz­
n ą  z  płyt i  z  dancingu. 22.45 Muz. 
bżeltow a. 23.00 Twórczość Chopina 
(p łyty).

WTOREK, 25 października.
WARSZAWA 1. 680 Pieśń. 685 Gim­

nastyka 680 Muz. (płyty). 7.00 Dzien­
nik. 745 Mus. (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.00 Oczy astronomów — pog. 
11J5 Fragmenty s op. „Carmen" Bize­
ta (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. pot. 
(z Poznania). I5.0C ,81 am 13 lat" — 
powieść daniny Morawskiej dla mło­
dzieży. 15.15 Skrzynka ogólna. 1580 
Muzyka obiadową (z Łodzi). 16 00 
Dziennik i  wiad. gosp. 1685 Rec. for- 
tep. Zygmunta Lisickiego. 16.55 Piete- 
•mowanie pacjentów. 17.10 Paganini: 
Kwartet. 1780 Jó Pieśnią po kraju". 
18.00 Aud. dla wsi: Skrzynka rolnicza. 
inŁ Wac'aw Tarkotnski. 1830 Aud- dla 
robotników. 1009 Koncert rozrywkowy. 
2085 Dziennik. -21.00 Koncert. 22.00

Kącik r a j  ó w
jYLWETKI kompozytorów 

POLSKICH,
Z nowego cyklu: „Sylwetki kompo­

zytorów polskich", audycja dnia 24.X. 
o godz. 1650 poświęcona będzie Józefo­
wi Opicńskiemn, znanemu polskiemu 
kompozytorowi, historykowi i organiza­
torowi muzycznego życia polskiego w 
Szwajcarii. Koncert ten. nadany przez 
Rozgłośnię Krakowska na fali ogólno- 
polskiej, przyniesie pieśni Opieńskiego 
w wykonaniu p. Lidii Barblan-Opień- 
skiej. otwory fortepianowe w Wykona­
niu Olgi. Martusiewicz, oraz „sceny li-. 
'-^»uc“ na kwartet smyczkowy.

tygodni b. m. w obrębie wileńskiej 
dyrekcji kolejowej zginęło pod po­
ciągami na niestrzeżonych przeja­
zdach 20 osób.

Tak znacznej liczby ofiar w cią 
gu niecą.ego miesiąca dawno kro­
niki policyjne nie notowały.

gołym niebem
ski wystąpi z wnioskiem o przy­
dzielenie odpowiednich terenów 
pod przyszłe muzeum na Belmon- 
cie w  ilości 70 ha. Muzeum wileń­
skie posiadać będzie eksponaty, 
jak kaplice przydrożne, regional­
ne budowle, wzory różnego budo 
wnictwa i t. p.

zgwałcenie U -letnlej Jankowskiej, 
na balkonie kina „Pan“ .

Fajnberg został skazany na ł 
rok więzienia.

Wiadomości gospodarcze. 16.15 Kroni­
ka rsnkowa. 16.30 „Sy.wetki kompozy­
torów polskich"- 1750 Litwa współcze­
sna — reportaż. 17.45 Muzyka z płyt. 
1753 Emocja w porcie — felieton 18.00 
Wileńskie wiadomości sportowe. 18.05 
Kwadrans fortepianu 1850 „W daiekira 
Głębokim" — pog. Kazimierza oeczye, 
kiego. 185" Audycja Jtmackioj Hufców 
Pracy. 19.00 Koncert rozrywkuw* 2055 
Andycje iformacyjne. 21.00 Józef Mam: 
Tri?-Fantazja. 21.40 Nowości literackie. 
22 00 Skrzynka ogólna — prowadzi Ta­
deusz Łopalewskj. 22.10 Gra orkiestra 
Roberta Renarda z ndz. Chóru Danii. 
23.00 Ostatnie wiadomości i ko mon ska­
ty. 23.05 Zakończenie programu.

i przymierze polsko-słowackie w litera­
turze" — odczyt. 22.15 Muzyka (płyty).
22.40 „Literatura słowiańska Mickiewi­
cza". 2285 Przegląd prasy i osi. dzien­
nik. 23.05 Wiad. z Polski .w jęz. nie­
mieckim.

| WARSZAWA II .  14.00 Muz. obiado­
wa. 1480 Koncert popularny (płyty). 
1680 Rec. organowy Władysława Wi- 
domskiega. 16.40 Wiad. sportowe. 16.45 
Parę informacji. 1680 Kącik solistów; 
Wacław Filipowicz — bas. 17-10 Rata, 
toane dzieła sztuki — reportai. 1785 
Życie kulturalne stolicy. 1785 Program.
17.40 Muz. tan. (płyty). 21.00 „Czy za 
dużo polskich powieści. 21.15 Walce 
na fortep. (płyty). 2185 110-na rocznica 
urodzin G. Bizeta- Transmisja z Pary­
ża. 2380 Muz. popularna (płyty).

Prochy bojowca
wracają do Polski

PAT podał, ie  w dniu 22 b. m. 
przybyła do Gdyni urna z procha­
mi tow. Damasty Aleksandra 
pseud Daniel, która ma być wrę- 

1 czona siostrze zmarłego towarzy-

Tjwarzysz Damasły był długolet 
nim instruktorem Organizacji Bo. 
jowej P. P. S., przy czym brał.u* 
dział w wielu akcjach bojowych, 
Tropiony przez żandarmów ochra 
ny zmuszony był wyemigrować do 
Ameryki.

Przed śmiercią tow. Damasty wy­
raził życzenie, by prochy jego zo­
stały poefiowane w Polsce. Eks- 
portacją ich do kraju zajęły się 
polskie władze konsularne w Ame 
ryee.

Polska Partia Socjalistyczna 
zorganizuje uroczystość ku czci 
tow. Damasłego.

R O W E R Y
od 70 złotych — części krajowe — 
zagraniczne. Dużo nowości — ceny  
nurtowe. „GROSS" — Leszno 4. Te­
lefon 11-28.33. 809

Wiadomości
sportowe

MECZE ROZEGRANE PRZEZ LIGĘ 
UNIEW AZNINB

Wydział gier i dyscypliny wunzaw- 
-kiego ZPN zdecydował się onieważniź 
wszystkie dotychczasowe mecze, roze­
grane przez drużynę Legii. Jak wiado­
mo, Ł>'gia wycofała się ostatnio z roz­
grywek. a ponieważ przepisy mówię, ie 
o ‘ie drużyna wycofnjęca się z rozgry­
wek nie rozegra pofowy meczów (Le­
gia odstąpiła w połowie pierwszej run- 

Idy), to mecze dotychczasowe należy u- 
I nieważnie, przeto mecze te zostają obec­
nie skreślone z listy wyników.



SZTAFETA
ROBOTNICZA

ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. F.

Przed zakończeniem sezo”u l.a .
■ Biegam i przełajowym i kończy się 
sezon lekkiej atletyk i robotniczej na 
rók' 1938. W ydział lekkoatletyczny 
WRSKO został utworzony w  końcu 
maja pod kierownictwem  tow. Żół­
kowskiego. który zdołał w  krótkim  
c za sie ' zorganizować m istrzostwa 
robotnicze W arszawy seniorów, m ło­
dzików oraz Dzień Sztafet. N a po­
czątku sezonu zdołano przeprowadzić 
wiósenńe biegi przełajowe na Żoli­
borzu, gromadząc na starcie 60 za­
wodników z W arszawy i prowincji. 
Była to w ielka propaganda lekkiej 
atletyk i na terenie Żoliborza, gdzie  
w  krótkim  czasie pozyskaliśm y dwa

od

Koman kat sekretariatu Geoer Z .IS .S .

kluby robotnicze, sam ej młodzieży, 
zapaleńców 1-a: RK S Siła  i  RKS 
R akowiec. Dalej odbył , s ię  trójbój 
m ęzczyzn, kobiet i  młodzików.

Okres pracy Wydziału wypadł w 
okresie sezonu, kiedy na firmamen- 
cie sportu robotniczego zjaw ił się 
skrom ny talent w  osobie tow. Ja- 
rzęblńsklej, która, m im o sw oich 16 
lat. zadziwia sw ym i postępami.

W  roku tym  padły rekordy ZRSS 
w rzucie dyskiem  m ęskim  i kobie­
cym , oraz rekord sztafety  robotni­
czej Skry na elim inacyjnych mistrzo 
stw ach Polski. Były to  wyniki in ten­
sywnej pracy przed m istrzostwam i 
ZRSS. Kluby robotnicze w  ubiegłym  
sezonie pracowały bez trenera, ucząc

kolegów . P ew ne porozumienie osią, 
gnął Wydział L a. WRSKO z  WOZ 
LA, który pom agał w  zorganizowa­
niu zawodów. To m usim y bezstron­
nie podkreślić. Brak często na zaw o­
dach zam iejscow ych klubów tłum a­
czyć należy trudnościam i w  uzyska, 
ńiu  zniżek kolejowych. Z braku cza­
su nie zdołano zrealizow ać m eczów  
m iędzym iastowych. Zawody c ieszy­
ły  się dużą frekw encją zawodników  
i  publiczności. W ielką atrakcją był 
„Dzień Sztafet", tak dla klubów, jak  
i  publiczności. N a  starcie widzieliś­
m y 40 sprinterów do szta fety  10X  
100, oraz nie mniej w  ciekawej szta­
fecie wahadłowo —  przełajowej 
Obecnie d o>W ydziału należy 14 k lu ­
bów, uprawiających lekkoatletykę, 
oraz 21 sędziów, zrzeszonych w  P 3  
LA. Rej wśród tych klubów prowa­
dzi Skra, która pod względem  pracy 
i  organizacjji stoi na czele klubów  
stołecznych. Z wyników  tego  klubu 
należy w ym ienić 5-te  m iejsce wybie­
gu R aszyn —  W arszawa P olskiego  
Radia, dalej 4-te m iejsce w  m istrzo­
stw ach drużynowych W arszawy, od. 
dając 3-cie m iejsce AZS-owi, z  po­
wodu niestaw ienia s ię  Alliichny i 
K ajcw sklego. N astępnie zorganizo­
wała m istrzostw a ZRSS w  W arsza­
w ie oraz XV-lecie Sekcji, gdzie padł

zaawansowanych • rekord św iatow y w  dysku oburącz,
uzyskany przez Cejzikową. Wydział 
1.-a- WRSKO, Który znajdzie pełne 
zrozumienie u  władz WOZLA i klu­
bów, uzyska znaki kolejo­
w e , i pójdzie drogą, jaką kroczy 
Skra, osiągnie w tedy sukces w  lek­
kiej a tletyce robotniczej, będzie to 
sukces pod względem  sportowym  
i  w ychowawczym . A . L.

W wykonaniu uchwały plenar- ( 
nego posiedzenia Zarządu Głów- . 
nego ZRSS. z dnia 2 października 
1938 r. podaje się do wiadomości, | 
że następujące kluby, na podsta­
wie par. III pkt. 7 statutu ZRSS., 
zostają skreślone z rejestru klu­
bów ZRSS.:
r. Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO.
J. • .Czarni" — Warszawa.

i 2. RKS. „Zryw" — Warszawa.
3. RKS. „Naprzód" — Radom.

i 4. RKS. TUR. „Naprzód" — Sochaczew.
! 5. RKS. „Bojer" — Warszawa.

6. RKS. .JDror" — Warszawa.
7. RSWF. „Gwiażda-Sztem" — Chełm.
8. „ » «, Pińsk.
9. „ „ „ Siedlce.

10. ŻRKS. „Hapoel" — Warszawa
11. „ „ Nowy Dwór.
12. „ „ Palenica.
13. „ ‘ „Hapoel - Robotnik"—War-

14. SRWF. Jutrznia" — Błonie.
15. „ „  Kntono.
16. „ „ Nowy Dwór.

II. Z OKRĘGU ŁÓDZKIEGO.
1. RKS „Lechia" — Tomaszów.
2. RKS. TUR. -  Czorków.
3. RSWF. „Gwiazda-Sztern"—Brzeziny.
4. „ „ „ ' Koło.
5. „ „ Łódź.

Mistrz ulega beniaminkowi
P. A. „S iła" Ja- j opanowanie, wykorzystując każdą 
niedzielę w Bor. sytu"cję. ą zwłaszcza pod bram- 

rozegrała zawody o ką okazali się pewni. W ynik spot- 
~ ' kania brzmi 5:0 dla gospodarzy. 

Zwycięstwo wysokie i zasłużone 
jednak Janów zasłużył na bramkę 
honorową. Była to typowa walka 
o punkty. Mecz prowadził tow. 
Pencżek dobrze. Publiczności do­
syć dużo. '

W ia d o m o ś c i p i łk a r s k ie
ze L w ow a

RKS — UKRAINA 1:2 (1:1)
W  rozegranym meezu o mistrzo

stwo Ligi Okr. RKS.— Siaki niez-ia 
ranię prezgrąli do Ukrainy. W se­
zonie jesiennym RKS spisuje się 
nie szczególnie. Przyznać trzeba, 
że grają w bardzo odmłodzonym 
składzie, który do Ligi Okr. jest 
jeszcze za słaby. Pomimo tego u- 
trzymują się na przedostatnim m'ej 
ścu w talebli.

ZZK — SOKÓŁ 1:1 (1:1) 
Kolejarze byli drużyną !eps'zą

technicznie. Niestety atak pomimo 
że dużo strzelał, m ija ł się z ce­
lem. Bramkę dla ZZK zdobył Ś li­
wiński. W  tabeli zajmują koleja­
rze czwarte miejsce na dziesię dni 
żyn ki. A.

GRAFIKA — LOT 4:2 (0:1)
W  jesiennej rundzie drukarze idą 

ód zwycięstwa do zwycięstwa. 
Zawody z Lotem wygrali zasłuże­
nie. Okazató się ,że kierownictwo 
pófr?ifiło zmontować dobrą jede­
nastkę. Bramki zdobyli: Rabii.
Martyn i Tandej.
RKS. POCISK — PKS. 1:2 (0:01.

Zawodnicy Pocisku nieznacznie 
ulegli siin’ejszvm fizycznie poli­
cjantom. Zawody te powinien wy 
grać Pocisk, który górował tech­
nicznie nad PKSem. Niestety, w 
utracie 2 pkt. zawinił bramkarz
Pocisku, który puścił fatalnie 2 
p iłki. Na odmianę w  kl. B, gdzie 
Grafika j  Granit dążą do miejsc 
czołowych Pocisk znajduje się na 
ostatnim miejscu w tabeli.

RKS GRANIT — ZORIA 0:0. 
Pomimo ostrej a nawet brutal­

nej gry ze strony Zorii, Granit 
potrafił wytrzymać tempo i 
brać Zorii 1 punkt. W  utrzyma­
niu wyniku remisowego przyczy­
niły Się walnie pomoc i obrona 
Granitu.

P o dzęko w ?n ‘e
Robotniczy Klub , Sportowy v 

Lwowie, zasyła tą drogą serdeczne 
podziękowanie Związkowi Zawo­
dowemu Kaflarzy we Lwowie, za 
ofiarowanie ‘ klubowi koszulek i 
spodenek dla drużyny piłkarskiej.

-  ąd R. K. S. 
Lwów.

GWIAZDA - -  LAUDA 2:1 (0:1).
W  Sezonie jesiennym Gwiazdo­

rzy zaczynają zdobywać punkty, 
a nawet w  swojej grupie mają 
pierwsze miejsce. Bramki d!a 
Gwiazdy zdobyli: Gelhar i Abzug.

JUNIORZY
Pocieszającym objawem w klu­

bach są drużyny, juniorów, które 
rozgrywają mistrzostwa. Juniorów 
mają RKS, ZZK, Granit, Gwiazda 
i Jutrznia. Nareszcie kluby ni 
zrozumiały, że konieczną potrze­
bą jest wychowanie własnego na­
rybku, który w przyszłości 
zastąpić zawodników pierwszych 
drużyn.

STRYJ. RKS — HAKOAH 6:1 
(2:1).

Zasłużone zwycięstwo robotni 
ków nad starą drużyną Ha 
koahu otwiera duże szanse na 
sportowe możliwości robotników 
na terenie Stryja, gdzie RKS jest 
jedyną drużyną robotniczą; bram­
ki zdobyli: Trubycz, Rapij, Pasi- 
ków i Martiuk.

DROHOBYCZ TUR — BETAR 
2:1 (1:1).

Bawody o mistrzosfłyo kl. A 
zakończone zasłużonym zwycię­
stwem TUR nad silnym Betarem 
raz jeszcze potwierdzają, że Tu- 
rowcy powinni być już 2 lata te­
mu w ki. A. Bramki zdobyli: Pa­
nicz i Fojdys.

KOMUNIKAT
Przypomina się Robotniczym 

Klubom Sportowym, znajdującym 
się na terenie Lwowskiego Robot­
niczego Komitetu Okręgowego 
(RSKO), by w nieprzekraczalnym 
terminie do 1 listopada r .b. zglo 
Siły swój akces do ZRSSu. B liż­
szych informacji udziela sekretarz 
RSKO., tow. Herbst, gmach ZZK, 
ul. Kętrzyńskiego 54-6 we Lwowie.

Mistrz ŚI. R. 
nów bawiła w 
kach, gdzie 
mistrzostwo z miejscową „Gwiaz­
dą" doznając przykrej a jednait 
zasłużonej porażki. Gra w pierw­
szej połowie spokojna. Janów oka 
za’  się w  polu lepszym technicz­
nie ,a jednak nie umiał tego wy­
korzystać. Borki tym razem grali

Drugie zwycięstwo „S iły"  Giszowic
Na boisku „Tura" w Szopieni­

cach odbył się mecz z cyklu o mi­
strzostwo ŚL. R. P. A. pomiędzy 
miejscowym „Turem" o „S iłą " Gi 
szowjec. Obydwie drużyny wystą­
piły do tego spotkania w pełnych 
składach. Mecz ten po niezbyt a 
ostrej grze zdołali pewnie roz­
strzygnąć na swoją korzyść goś­
cie, którzy byli lepsi technicznie.

Przez cały czas gry „Siłacze" mie 
li zdecydowaną przewagę. Gospo 
darze grali zbyt ostro zw?aszcz3, 
gdy „S iła " zaczęła wyraźnie prze 
w-ążąć. Wynik 4:2 dla Giszowca 
odpowiada zupełnie przebiegowi 
gry. Bramki dla zwycięzców strze 
l i i i  Twardztk 2, Kraj i Gansiniec 
po 1.

Z Warszawskiego H  P. A.
Do ukończenia mistrzos.w kl. A 

R. P. A. pozostało jeszcze tylko 3 
mecze do rozegrania. Te 3 mecze 
przyniosą ostateczne rozwiązanie 
zagadki — spadku do kl. B. — 
Kandydatami są: Skra II i  Elektry 
czność, choć niespodzianki są je­
szcze możliwe. Niżej podajemy ter 
miny osta.nich meczy:

l.X I godz. 14—  boisko Mary- 
montu Drukarz -  Sarmata.

l.X I godz. 10 — boisko Mary- 
monta Elektryczność -  Marymont

13.XI godz. 14 — boisko w Wo­
łominie Turomianka - Skra II.

Po ostatnich meczach, W. G. D. 
ukarał zawodników Karpińskiego i 
Frenkla Karola (obaj Czerwoni),

3-miesięczną dyskwalifikacją za 
b.utalną grę, oraz Kosińskiego 
(czerwoni) 4 tyg. dyskw.

Nowoprzyjęty do R. P. A. RKS 
„TUR" Mińsk-Mazowiecki, jeszcze 
w obecnej rundzie mistrzostw kl 
C będzie brał udział. Przydzielon. 
zos al (terenowo) do grupy t. zw 
falenickiej.

Zarząd R. P. A. ukarał 12 mie 
sięczną karą odsunięcia od pełnie 
nia wszelkich funkcji w  pilkai 
stwie Cirę Mieczysława (Czerwo­
ni) za podburzanie drużyny do w> 
stąpień przeciw sędziemu i druż> 
nie przeciwników. Kara słuszna . 
niezaduża!

N iezasłużona porażka kobiet
I.P.K.S. Katowice 6 f : ( . l )

Żeńska drużyna szczyplorniaka 
1RKS. Katowice rozegrała swój 
drugi z kolei mecz o mistrzostwo 
Śl. OZPR. z drużyną IFC. Katowi 
ce. Mecz ten zakończy! się całkiem- 
niezasłużoną porażką zespołu to- 
botniczego. Gra naogół stała na

Nowa platówka 
na Zaolziu

W  pierwszych latach powojen­
nych istniał w  Stonawie „siłącki" 
klub sportowy. Jednak Czesi, w 
myśl hasła „Kto ma młodzież, te­
mu należy się przyszłość", wszel­
kimi siłami i w rozmaity sposób 
zczechizowali młodzież. W  konse­
kwencji klub , rozpad! się. jednak 
tylko pozornie. Mimo represyj i a

NOW INKI taków, robotmcy - sportowcy o-
N t terenie Lwowa do ntódawna pierali się długi czas, by w końcu 

istniały dwie żeńskie sekcje gieriu ledz przemocy. W pierwszych 
sportowych. Na razie z niewiadó- J chwilach wkroczenia wojsk pol­
nych przyczyn obydwie sekcje nie skich młodzież robotnicza zebrała
zgłoszono do mistrzostw siatków­
ki i  koszykówki. Dlaczego tak się 
dzieje, może nam odpowiedzą za­

rządy tych klubów.

się, by stanąć pod starym sztan­
darem „siłackim". Przed kilku 
dniami powołano do życia Robot­
niczy Klub Sportowy „Siła".

6. ŻKS. ^Hapoel" — Łódź.
7. ŻRKS „Hapoel" — Piotrków.
8. „ „ — Tomaszów.
9. SRWF „Jutrznia" — Zduńska Woła. 

Z OKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIEGO.
1. RKS „Dąbie"
2. RSWF „Gwiazda-Sztem", Kielce.
3. RSWF „Gwiazda-Sztern", Staszów.

Z OKRĘGU POMORSKO- 
POZNAŃSKIEGO.

1. .Start" Poznań.
2. RKS TUR Świecie.
3. RKS ZZK Jarocin.

Z OKRĘGU ŚLĄSKIEGO.
1. RKS Jedność" Koehłowice.
2. RKS „Naprzód" Świętochłowice.
3. OKS „Zagłębie” Dąbrowa Górnicza.
4. RKS TUR Gołonóg.
5. RKS „Wolność" Ruda Śląska.
6. RKS Chropaczów.
7. RKS „Biała Przemsza" Jęzor.
8. Wolne Stów. Szachistów Chorzów.
9. RKS „Siła" Bielsko.

10. RKS „Siła" Czechowice.
11. RKS „Siła" Cieszyn.
12. RKS „Siła" Komoro wice.
13. RSWF „Gwiazda-Sztem" Sosnowice.
14. ŻRKS „Hapoel" Katowice.

Z OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.
1. „Płaszowianka" Kraków,
2. ŻRKS „Siła" Kraków.
3. ŻRKS Jutrzenka" Kraków.
4. RSWF „Gwiazda-Sztern" Kraków.
5. TS „Vietoria“ Kobierzyn. .
6. RSWF „Gwiazda-Sztem" Tarnów..
7. RKS TUR Tarnów.
8. RKS TUR Krosno.

Z OKRĘGU LWOWSKIEGO.
1. RKS „Granit" Lwów.
2. RSWF „Gwiazda-Sztern" Lwów.
3. SRWF Jutrznia" Lwów.
4. RKS TUR Drohobycz.
5. RKS. „Naprzód" Przemyśl. 
Warszawa, 20 października 1938 r. ,

Sekretarz generalny Z.R.SS. 
Kazimierz Dor,

Sport robotniczy
Ś lą s  a  Z a o iz a A sk .ttg a

Śląsk Zaolzański wrócił do 
Macierzy, a razem z nim wróciły 
masy sportowców robotniczych, 
zamieszkujących ten okręg przemy 
słowy. Przez przyłączenie Zaolzia 
do Polski — sportowy ruch robot 
niczy Górnego śląska, a zatym i 
Polski został wzmocniony organi­
zacyjnie, liczebnie i duchowo.

Kto zcjmuie się organizacją 
sportu robotniczego, jak wygląda 
praca wychowań a fizycznego ś-a 
ska Cieszyńskiego i  jaką przed­
stawia wartość? — oto pytan a, 
na które będę się starał odpowie 
dzieć w  ogólnych zarysach.

Życie sportowe i wychowanie 
fizyczne skupia się w organiza.ji 
kulturalno - oświatowej, jaką jest 
„S iła". Ona to wychowała i wy­
szkoliła całe zastępy ludzi .którzy 
prowadzą pracę sportową, a zara 
zem i oświatową wśród mas ro­
botniczej młodzieży. Oni to rozu­
mieją, że robotnik zaolzański po­
winien odetchnąć świeżym powie­
trzem po swej catódziennej cięż­
kiej pracy w  hutach lub kopal­
niach. To też „Siłacze" posiadają 
duże zastępy wyszkolonych i 
robionych ludzi w dziedzinie wy- 
:howania fizycznego.

Najpopularniejszą gałęzią spor­
tu „S iły "  zaolzańskiej to gry spoi 
towe i masowa gimnastyka, po­
nieważ główny nacisk kładzie s,= 
na masowość. Z tego też względu 
sport robotniczy skupiony w „S i­
le" ma charakter ruchu masowe­
go, obejmując również kobiety.

Nie należy zapominać, że żad­
ne większe zloty, względnie popi- 
\y  gimnastyczne, nie odbywały sie 
bez udziału kobiet. Ta młoda ro­
botnicza gwardia kobieca wycho­
wuje i wyrabia się sportowo.

Poza tymi dwoma najgłówniej­
szymi i  najpiękniejszymi gełęzia 
mi sportowymi duże powodzenie'

ma również lekkoatletyka, której 
poświęca się wiele pracy i czasu, 
jako sportowi szlachetnemu i zdto 
wemu. le n  rodzaj sportu wśród 
robotniczego ru.hu sportowego 
Śląska Zaolzańskiego jest bardzo 
chętnie uprawiany. Dalej idzie pił 
ka nożna, zapasy i inne rodzaje 
sportu.

Uprawianie po większej części 
tych tylko gałęzi sportu dowodzi, 
że w „S ile" nie „choruje się“  na 
rekordy, lecz sport uprawia wy­
łączni dla zdrowia, nie zapo­
minając przy tym o kulturze du­
cha. Zagadnienie wychowania f i ­
zycznego pokrywa się z zagadnie 
niem wychowania kulturalnego... i 
tutaj uwidacznia się ta wielkość 
robotniczego sportu Zaolzia.

Najsilniejszymi klubami zrzesżo 
nymi w „S ile" to „S iła " Trzyniec 
i  „S ita " Karwina — kluby wszech 
stronne i masowe, posiadające do 
bry materiał ludzki i po kilka sek 
c ji, a pomiędzy innymi . sekcje: 
lekkoatletyczną, piłki nożnej, gier 
sportowych, zapaśniczą, gimna­
styczną i wiele innych.

Nie wiadomo jeszcze, gdzie zo­
stanie sport robotniczy Zaolz-a 
przydzielony organizacyjnie czy 
do ZRSS, czy do śl. RSKO, ary 
też będzie stanowił podokręg — 
w każdym bądź razie zysk"łiśmy 
wiele .zyskaliśmy olbrzyma Ideo­
wego.

Sport robotniczy Górnego Ślą­
ską w ita serdecznie braci sportów 
ców z Zaolzia i życzy mu dalsze­
go pomyślnego rozwoju w Macie­
rzy. Sportowiec robotniczy ś lą­
ska Zaolzańskiego razem, ramię 
przy ramieniu ze sportowcem ro­
botniczym Górnego śląska 1 ca- 
’ej Polski będzie dalej wspólnie 
walczył o równouprawnienie spor­
towe//

STACHOŃ R.

Trochę wiadomości z  Zaolzia

niezbyt wysokim poziomie. Druży 
na robotnicza przeważała rażąco 
prze cały czas gry. Brak je j jednak 
wykończenia podbramkowego. Ca 
ta drużyna grała bardzo ofiarnie i 
ambitnie, prócz bramkarki, która 
miała bardzo słaby dzień. Bramki 
zdobyli Leśniowska, Kokotówna i 
Kleinertówna. Mecz prowadził bar 
dzo słabo sędzia Szopa (KPW.), 
który dopuścił do ostrej gry z< 
strony drżyny niemieckiej, a po. 
nadto niezbyt przekonywująco 
orientował się w regulaminie i 
przepisach gry. Warto zaznaczyć, 
że ub. niedzieli IRKS. rozgromił w 
wysokim stopniu drużynę „T ró j- 
Mysłowice, uzyskując dwucyfro­
wy wynik 13;5.

„Maarzai" Mańki-  
, H p js l"  KaJo*i(e7:0

Drużyna Murcek gościła ka.o-' 
wieki „Hapoel" w Murckach, gdz e 
rozegrano mecz o mistrzostwo kl.
„B “ . Spotkanie to zakończyJo się 
wysokim zwycięstwem gospoda­
rzy, którzy zdołali ulokować w
bramce Katowiraan aż 7 bramek. ’

Sportowcy zorganizowani w  „Si 
'le“  przystąpili do pracy, mianowi­
cie zgoszeno do władz admini­
stracyjnych już pięć czołowych kiu 
bów sportowych: R. K. S. „Siła" 
Trzyniec, z prezesem Kormatą na 
czele, R. K. S. ,Siła“  Karwina z 
'dotychczasowym prezesem. Osta- 
' nio odbyły się zebrania organiza­
cyjne w Or owej, na którym wy­
brano Zarząd w  składzie: Gwóźdź, 
Talarek, Gogola, Tlotka, Konie­
czny, Reimer, Konieczny i Adam­
czyk. Na czele R. K. S. „S iła" Ła­

zy stanęli, znani działacze miejsco­
wi. Podobnie w Dąbrowie. Wszy­
stkie kluby rozwijać będą swą dzia 
lainość we wszystkich gałęziach 
sportowych. Należy podkreślić, że 
„S iła" n? Śląsku Zaolzańskim na­
leży do najstarszych polskich or­
ganizacji na tym terenie. Niedaw­
no „S iła " obchodziła 30-lecie swe­
go istnienia. Dziś liczy ona w 
swych szeregach parę tysięcy 
członków, wydaje własny miesię­
cznik p. t. ^Oświata".

O góln ości h i s  s iB l i i in i j  s i n h ^ l

Jak  już  podaliśm y w  ostatnim  n u - ! Zgłoszenia przyjm ują do dnia 8  li
merze „Szta fety Robotniczej",
dniach od 28 listopada do 4  grudnia wiązane

pada poszczególne RSKO, które obo.
t nadesłać do Sekretaria-

tu Generalnego Z. R SS —  najpóźniej 
kurs ratownictwa do dnia 12 listopada br. Po upływie 

D ziś podajem y bliższe tych  terminów żadne zgłoszenia nie
będą uwzględniane.

Ze względu na ograniczony kon-

5 odbywał w  Warsza-1b. r. będzie 
wie
sportowego, 
szczegóły, Kurs odbywać się  będzie
w  Państw . Szkole H igieny. K oszta—
utrzym anie, przejazd i w szystk ie tygent, należy się zgłaszać jaknaj- 
związane z  kursem  opłaty, w ynoszą w cześniej.

. 21. Od kandydatów wym agane  
; św iadectw o ukończenia 7 klas.

N a Kurs winni s ię  staw ić  ty lko  ci, 
s pośród zgłaszających się, którzy

szkoły powszechnej i  ukończone 18 otrzym ają pisem ne zawiadom ienie o 
la t życia. U czestnicy otrzym ają pod- przyjęciu ich zgłoszenia, 
ręczniki (bezpłatnie) i  dyplom sa-1 U czestn icy powinni w płacić wpi- 
nitariusza sportowego. O rganizato-' j}. 5 _  oraz posiadać nowe
rzy przeznaczyli nagrody: dla pri- I legitymacje (czerwone) Ł  R , 8 .  S .

Redaktor odpowiedaiałny; JERZY CESARSKI, uobJto w drukarni SŚp. Nakładowe Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka T»


